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Rozłam w grupie p. Stapifis Kiego.
WięKszość wto^tfan za sojuszem  wyborczym  z „Piast^wca-fti*'.

(Telefonem od naszego korc$f>ntfcnta).
R z e s z ó w ,  27 b. m. (H ). Dzisial odbył 

się w Rzeszowie kongres lewicy P. S. L. 
(grtpa p. StapMskiegoi pod przewodnictwem 
p. Pruchnika. Referat o sytuacyl polityc::n!j 
wygłosił poseł Tomaszewski, oświadczając się 
za sojuszem wyborczym ze stron* 
nUJwem „Piaskowców**, Przeciw  prze 
mawiał poseł Futelr, poczem odpowiadali: 
p. Słaptńnki za sojuszem, a p $ancjr,a prze 
ciw. Po tem ostatntem przemówieniu wybu 
chla ogromna burza na s?!i. V tięk S Z O ś€  
snaczur « ouecnj^ch oświlad 
ayta się za p, StapiAsh.

Poseł Patek, gdy się. sala -tspokoiła, złożył

I imieniem opozycyi deklaracyę z prot&stem 
nr^eciw kongresowi i z oświadczaniem, że 
opozycja sa lą  opuszcza. Posłowie 
ŚLiwiliski. Bochenek t  S%h z  p. Putkiem na 
czele ora-7 delegatów  obrady

1 opuścili i usteM sią do sali T.Qwifc*.’dy% 
gdzie uchwalono za!oA^<E w łasne  
stronnictwo, wydawać własny organ 
„Chłopaki Sztandar” oraz i£i przy wyborach 
z „Wyzwoleniem” . Prezesem nowej gri py wy 
lirano posła Pntka. W  obradach wziął udziił 
prezes , Wyzwolenia” p. St. Tfa/gut % War- 

i s zw y . v
I w

Entuzjastyczne Egfegję teelnikr Państwa
w KafoYicaiH.

FATCWIC3. (PAT) Dziś o <?odz. 9.30 rar.o 
przybył tu Naczelnik Fau^Wn vv otoczeniu ks. 
prałata Tokarzewskiego, gene^aM .j*epry< ki 
generalnego adiutanta senerała Jacyny, dyrek­
tora kąncelaryi cyw»'nej p. Ca/j, oraz: zastępcy 
„ego ^epkowekiego, ministra pracy i opieki spo­
łecznej p. Darowskietfo, delegowanego specval- 
rie  celem towarzyszenia Naczelnikowi Państwa 
oraz pułk. Miedzińskiego, witany na dv 0jcu 
przez wojewodę Rymera, burmistrza Górnika, 
f  elegacye ozaz pntliczm 

Po przyjęciu raportu komendanta kompanii 
honorowej, Naczelnik Państwa udał się na Ry­
nek, gdzie wysłuchał mszy świętej, odprawionej 
przy ołtarzu polowym przed gmachem teatru. 
Miasto, które nie było uprzedzone afiszami o 
przybyciu Naczelnika P.iństwa, depiero w  osta­
tniej chwili przystroiło się, a tłumy zab gły ^V- 
neK, Po mszy świętej wygłosił kazanie is  dr. 
Kubina, proboszcz miejscowy i wielce zasługo

r;y dział V z w cmroni* polskości Śląska. Po wy­
słuchaniu mszy £w. i kazaniu, .rsaczelnih pań­
stwa or? ‘i  geperałbwie Szeptycki, Hoi oszkiewicz 
iacyna i Osiński udekorowali cręSć tych boha­
terów, którzy toalczili oijżnie w obronie ziemi 
śląskiej

Po uflokorowaniti powstańców odbyła się fle- 
{.lada powstańców oraz pochód oiga-i. yi, 
'-.tóre ustawione w czwórki, mijały Naczelnika 
Państwa, wznosząc okir.,ki ca jfcgo cześć. W po 
chodzie niaciono sztandary i transparenty z  n i- 
piopm: „Niech zy}e Naczelnik Państwa" ^ ie c h  
ż.yje demokratyczna republika" j inne. PoclSd 
trwsł około godziny. Następnie publicznoŁź —  
łt.aop”;^ okrzyki na cześ : Naczelnika ^pfistwa 
wypzzęsla konie % powodu i wołając: „Nioch ży 
je Naczelnik'" zawiozła Naczelnika "3jfistv7a z 
wojewodą Rymerem do imachn Siaiootwo gdzie 
odbyło się śniad;tnie w ścisłem gronie.

Barykady na ulicach Hawru.
HAYRS CPAP. PTzysjto ta do krwa^yuh stare 

jiiędry strajkującymi lobotnikam ia policyą. 
Trsy osoby zabite, trzydzieści ciężko rannych.

HAYR1. (PAT). H;*.vas. O nrzebie^u star a  
jinrr:'>pc!vv tłumem maniłestantów a polwyą. do- 
nos/.ą nabtępujgcs szczcgcłv: Gdy poOoya i woj­
sko usiłowały oczyścić ulic*1 -.ajętą prz.?z tlipi 
manifestantów, tłum oLtzucJ je gradem kamic 
ii1. Polii.yanui odpowiedzieli na n flapreot. śle- 
l et i, potem ostremi strzałami. Tłum sti^ijkują- 
>.ycŁ cofnął się i wzm-jsł barvkady, posifkujrc 
się przytem pr^ede^szystKiem przewróconymi 
•nożami i pojazdami. Po bezskutecznym nawo­
ływaniu ze stronv policyi do przerwania Vv’alł-i 
i poddania s;ę i ziani^aiu trzech komisai sy pol»- 
cyi wojsko rsnsylo na przeciwnikói r, ne p,?nt8k 
cze' śród tłamn pez atiar~.'adarni wsscasąl sig

nicoji-any zakręt, pc krótkiej walc* policya zJo 
\ ,7-ścić ulu ę Manifestanci udali się do sie
| d/ii-y Loinitftu sfraiLowegc, fędŁie z^ba; /Jsaio- 

wali sie pary ^ou-ocy zwalonych drzew, łupów 
\ teteęrafic^nyuh oraz zwilćn k^^ieni. Dz maiki 
1 pn ynoszą wiądoriJbŚć, żo dziś jet» ese ma być o* 

ęło3zoirr sta*- oblężonia, przytzem domagaią się 
]>ovzif,ci-i ostrych zai*sądEeJ’. pizuciwLo nczes.ai- 
kom zajść, twierdząc,, że rzekomy ruch strajko­
wy jt“st w gruncie rzeczy parawanem, za któ­
rym kr\ji? się daleko więcej niebezpieczna akcya 
pizywodców rozruchów.

HAYRU (PVT-. Havas O godzinie Z-ciej nad 
r inert policya zajrła bez p.jsslewn kiw i siedzibę 
Ł amiteto strrj^c-^eoo. Aresztowano około s-sść 
osób.

Obrady rcałfii ententy i refski w Pr&dze.
Fra^a  (PA T ), w  artykule poświęconym 

obradom mfnis-iów spraw zagr^n.cznycn ma­
łej ententy i PolsHi w Pradze —  pisze 
organ ministra Benesza „Czas", *e na kor) 
ferency1' niewątpliwie omawianą bąizie równ.e

kv'estya ev/entuelr.ej w J i)SK o-au ftryacK ie j 
a n ii. O kwesfyi aastryackiej „Czas* pisre
m. i/ Wejście Aastr/i w  sSfad tnałej 
Koalicyi jest z góry <vyK?tirzonem. o- 
łaczepi-i się z Włoch ai“ stoi na

o tg ita fisc ja  m bc maiQpoiska pl

przeszkol J e  i f  In a  k lauzu la  u ^ l id n  
poKojowegO, połączenie się A"stryi i  Niem­
cami Jest wyraźnie wzbronione układem wer­
salskim. _̂_______

Austii pa o trzym a  70  m il. 
I$r<fiv .* p • łyczki.

R *y n  (flW\ W sprawie rozstrzygnięci* problemu
11 stryock‘ego Włochy oczekują na decyzję Ligi 
Narodów. Konferencya w ero fiika  zosta ła  
zamknięta. Minister Szancer wyjechał do Bo­
żen, a kanclerz Selpeił I Segour wrócili do  
Wiednia. Wywody Selpła, Jak świadczą dzisiejsze 
głosy prasy rzymskie], wywarły tam du *e  
wrakenlo. Wiochy trwać bąde stale priry status 
quo. Kwestya w j piaty po iy «zh l w lt klej 
w  kwocie 70 m ilionów F -6 w  je it  cape- 
wnlon ą ^

WasuryK a  wyzdro wien em tsustryL
Wiedefi, (P^T) „Neue Fr. Presie" donos* r 

Pragi: Pr zydent M as ary k wyra»U sIę o  sto­
rze* h Co Anstryl w następujący sposób:

Występowaliśmy podczas wojny przi iw mo­
narchii austi c-węgic skiej. idy padła dynasty a 
I obsbarska I to co było r nią rwi^zanc. wylwo 
rz\ ły się między nami przyjaz.ie stosunki, p*. ue- 
wat Rustrza jest le^ubilką, a my najwyiej ceni­
my ti-rmę republikański). Nasx egoistyczny 
L, « r  .. w ym iga , aby Austrya w yzdro- 
vi- ... C-»*<-ho5łow-cya uczyni Ŝrystko. By do 
pomódz,, v (rmfiardziej, że w fiustryi mieszka ba - 
dżo wiel" obywateli czechosło» »ckicb, których 
los leiy nam na sercu. ^

F a s z y ś c i  p r z e c i w  a n e k s y i  
W ie d ^ r ia  p r e z  C z e c h f  i .
Wiedfi i. PfiT. Neues Wlen. Tgbltt. cytuje ber 

lińskie doniesienia r Medyo.anu, wedle których 
M'vvódca faszystów włoskich MussoHnl w roz­
mowie : zasuft cą Ciornale d‘ltalia oświadczył, i -  
Włor.., muszę dopomódz fiustryi, za zgodę lub
be? ™joąy mtentj a to ze względów połttyetnycn. 
&zŁ.’cer powiedziił MussoHnl — stara się obec­
nie o wyeman vpowanle s.ę z uod wpływów Lloyda 
George a t działania na wiasnę .ckę, by przeciw­
działać ewentualnemu ruć*«en!.,a Czech na
WledeA.

Ml^zf^riamentama unia
WIEDEŃ, 'In. 27 tm, PAT. Uroczycie otwar­

cie XX-tej konier^ncyi m i. izyparlamentamej
Unii nastąpi w poniedziałek dnia 28 bm. rano. 
We wtorek o g. J2 prezydent Austryi powita 
członków komerencyi w  ra ir isterstwie spraw 
zagranicznych. Wc środę odbędzie się posie­
dzenie końcowe, poczcm uc^^stnkr ko^ereu- 
;yi odjada w  piątek do Bndapeflzto. Porządek 
oł rau objjmuje: Wybór prezydenta, m  ana sta­
tutu, lcwesiye gospcJarcze i finansowe, sprawa
i uńejszości narodowych, wyniki kon»ercncyi 
waszyngtońskiej i kontynuowanie jo* prac, o- 
grar.ićzenie, zbrofeń, or-anicztuia służby woj­
skowej i wprowadzenie służby vwilnej dla 
tyci), którzy nie chcą słulyć w woisku, kontrola 
parlamentów nad poliłvką zagraniczny, mar 
daty kolonialne, sprawozdanie biura nńędzypar 
lamentarnego z czynn-ści od czam X !X -te i 
sesyi, wybór leprezentantów grup w rriędzr 
parlamentarnej radzie m czas do XXI-tej kon­
ferencyi, wreszcie wybór członka prezydyum 
w miejsce Szancera, który ustępuje z prezy- 
dyum.

Z Polaków wyjeżdżaj;: na tą konrereffic rę po- 
słovn>j prof. Dembiński, ki Olszewski, p. Kos­
mowska, Wjatf. Grabski, Krzyianowsia, Lie- 
bpruja. u i DvGanowicz.
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Doroczne zgromadzenie Ligi Narodów.
PAT. Sekcya informacyjna se- 

krctaryatu generalnego Liyi Narodów komu­
nikuje: W  dniu 4 go września otwartą zosta- 
ni« w Genewie trzecia sesya dorocZ|1§ iJ0  
zg -o iradzcn ia  Ligi Nare«f$w/, Zgro­
madzenie Ligi zajmie się prredewszystkism 
sprrwozdŁniem, przedłctonern przez sekreta- 
ryat generalny Ligi w sprawie prac dokona­
nych przez Radę Ligi i sekretaryat generalny 
oraz w sprawie środków przedsięwziętych w 
celu wykonania uchwał powziętych przez zgro­
madzenie Ligi podczas zeszłorocznej sesyj.

P.zy tej oka.tyi przeprowadzoną zapewne 
będzie dyskusya gtsniaraSaa, w toku któ 
rej będą mogły być podniesione wśzysUUe 
kwestye, stanowiące przedmiot poszczególny cn 
raportpw. Dyskusya generalna zajmie praw 
dopopobnie kilka pcnedzeń. Następnie zgro 
madzenia LigJ zajmie się przede wszystkim 
sprawami pizedłożoremi zgodnie z wewnętrz­
nym regv'a-ninem zgromadzenia Ligi. Są to 
następujące sprawy: 1) sptawy dotyczące u- 
s t o ju  Ligi Narodów, 2) sprawy dotyczące 
działalności specyalrych o r^ p n ś a  a cy j przy 
Lidzt K?rodów, 3) sprawy dotyczące 
rozbrojenia.
f  Pod tym wzglądem zgromadzenie Ligi przyj­
mie do wiadomoŁci raport tymczasowej Komisyi

mieszane!, która upoważnioną została przez 
drugie zgromadzanie Ligi dc opracowania planu 
redukcyi zbrojeń. Jak wiadomo, kuka projektów 
w sprawie rozbrojenia przedstawionych zostało 
Komisy!, która jeszcze przed otwarciem sesyi 
zgromadzenia Ligi ma wypowiedzieć się co do 
zastosowania ^asag przedstawionych przez lorda 
Cecila.

Zgromadzanie Ligi ma również przyjąć do 
wiadomości szereg odpowiedzi różnych rzą­
dów w związku z życzeniem drugiego zgro­
madzenia Ligi Narodów dotyczącym ograni­
czenia wydatków państwuwych. 4) Sprawy do­
tyczące o u Ł le ^ s i  Ligi Narodów. 5) S p ra ­
w y dotycząca aitcyi **‘jmanitdc n «j 
U j l  Ka:©d5jtf. 6) S p n w y  po??*y- 
€XHe» Tutaj zgromadzenie Ligi pownźm e 
decyz/ę w sprawie prośby Węgier o przyję­
cie ich do Ligi Narodów oraz w sprawie 
ewentualnych próśb, które by wpłynęły pod­
czas pesyi.

ZsJroma&Ee&ia m a  ^ b ^ ia ć  ( ? )  r ó w n ie ż  
p ro ie s t  (2) r z ą d u  J itew 3Sje^o, d o ty czą cy  
W  isa^scsyz ii/. [est prawdopodob'eńsrwo, 
te  również szereg i*v$yęh K w es ty ! p o lk y -  
K a y c h  przedłozony zostanie zgromadzeniu 
Ligi.

Rosya sowiecKa już się rozpada.
S o w i e t  © d e s k i  w n m l a  s ię  z  p o d  o p i t k i  M o s k w y .

( ‘lelegi&m  „ilm tiow ane-jo 
PARYŻ, ‘d l sierpnia. Ro*VJ i  feolss wńisjra 

ci? n u p ia^ l .Tak donoszą g Bvgi sowiat o» 
’3ki onlosii swą niesabżRbśc od Mcskwy, Opo-. 

*vcya tego sowietu trwała już od dłuższego cza­
ił Protestował 011 ju* kilkakrotnie przeciw kon-
• oli narzuconej mu przez moskiewski centralny 
oroitet wykonawczy. Cały otiMt nndbracżny

f a d ź b y  f a s z y s t ó w  w ł o s k i c h .
Rzym. \PAT). H o ras. Na skutek powzię 

ej przez angielk i związtk robotników porto 
wyeh deeyz"ł bojkotowania statku włoskiego 
„Agarpo*, którego cała załoga składa się % fa ­
szystów. Centralny komitet faszystów wydał 
odezwę, która jirozi renrejalianu odweto 
w am i w zg lęd em  s ta tM w  angielskich.

Z komisyi raparacylnei.
P l^ T t  (PAT5- Havss. Ecmisya racyfa a 

/akormmikowała, żo pj.,eJ środa nie może P->ł 
idąć ostć. raczcej decyzyi cii do prośby Niemiec

o udzeielenie mo*-atormm. Równocześnie Knmi- 
sva repu?cyma zawiadomiła rznd ueszy, że 
potową jett do wy słuchani;' we środę reprezen­
tantów Niem ec o ile rząd Rzeszy sobie tego ży­
czy. Ł

Cfr śr.teCi niesie?
K ia u fl 23 si.wpńu.

P o l s k i e  Z j e c i e ©
^ ; e a 2  s m t o k ie .

KRAKÓW, 27 bfn. (PAT). W  sali krakowskiej 
lady ajiejgkięj odbywa sie zjazd delegatów Pol­
skiego ZjediiDC3en8'i Ktic-,jss:zats.ideijo całej Rze-
< z pospolitej. Na zjeźdzn reprezentowanych jest 
215 nuast Powitalny mowę wygłosił pieztc 
Kosolmuzlri, W  imieniu miasta powitał zjazd 
prezydent Krakowa poseł Fedeiowio* 'O jedni 
Jitęj i ogólne,i organizacyi mieszczańskiej mówił 
poseł Kosce* o or^amzacyi mieszczaństwa w 
Kongresówce referował b. minister F rzar awski, 
organizacyą n, esrczaiistwa w  Wielkopolsce o- 
rw wił p Ratajczak. O organusacyi takiej na Po 
morzu referował rof. Piotr Jakubowski. Spiawo- 
■■'danie z działalności kój mieszczańskich w Ma 
łopolfcce dał prezes Kosolbudrski i prezydent N<m- 
Bji4iu ze Lwowa. Jednolita nazwa stronnictwa 
„Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie" w  całej 
Polsce zreferowaną została przez J. Nowakow- 
sfeiet.o z Nowego Sącza Jednolity program stron- 
luclwa w całej Polsce referowyl prof. KHrna 
/ Wadowic, s jednolity statui referował Di 
Schayer ze Starego Sącza. Dłuisza il\s!nwya 
wywiązała się po pizemówienm posła Wióblew- 
skiego na temat nasze stronnictwo a wybory 
do Sejmu Uchwalono pójffi w wyLnry samo­
dzielnie i  aatiiązać rfłasny komi.et w j DOiCŁy

Kuranta Oodzlenmqo*). *
nd Jas icy  ransnćsldel, włączając Trym, znajdu­
je się obecnie pod władzą Odessy. Ruch ten przy 
gotowywany od szeregu tygodni, zaeźął się oĄ 
zł-liżema do komunistów bułgarskich, którym so 
wiet odesl-i odstąpił znaczną część ekwipunku 
wojskowego, pozostałego nad brzegiem mórzą. po 
generale Wrnngln,

po dnp.zwą „Heuiima misszchr^sFte". Wmszcie 
dokonano wyborów do Rady nadzcrczej i na 
tem zjttzd zamknięto.

P n y g o t o w a n i a  d o  w y b o r ó w  

w Poznaniu.
P o z n a i i ,  PAT . Przygotowawcze prace 

Magistratu do wyborów pą w pełnym toku. 
Dotychczas dokonano podziału miasta na 76 
okrqgów wyborcsycti. W  Pćrnaniu uprawnio­
nych do głosowania jest przy wyborach do 
Sejmu 9 U  t y s i ę c y  a do Senatu okc!o 6 0  
ly osJl).

N . A  l? . ran P o m o rzu .
(7 tletjmm winsnt) Jlast. Rurgni* Godz. ‘).
B y d g o 3 .e e z f 27 sferpnf*. ( Z ) .  N. P. R. 

na Pomorzu wystąpi do wyporów samodzielnie. 
Niektóre stronnictwa szerzą ra  Pcmorzu s^- 
Daratyzm dzielnicowy, ogłaszaiąc, źs na Po­
morzu powinni byc v/ybrani sami tylko .ro­
dowici" Pomorzanie. *

T t i r y i d  p o l s c y  i  w i g i e r s c y .

(H) Przed paru dniami w  schrrniukn nad 
Morskicm Okiem odbył się* wieczór towarzyski 
turystów pulgkieh i węgierskich z tańcami i mu 
zyk ' góraleką Zebranie było piękną mamfesta- 
evą przy jaźni polsko węgierskiaj- Dzień przed­
tem rześcy turyści narzucali się Polakom z kon- 
wencyą turysty cznfj, lecz o tem niema mowy 
przed załatwieniem sprawy Jaworzwny.

Na Polskim Grzebieniu przed Gerlachem na 
czeskiej stronie odbyło się odełoniecie tablicy pa 
miątknwej słynnego turydy węgierskiego ś. p. 
Teschlera, ktury tam zginął śmiercią tragiczna. 
Napis na tablicy umi czczono łaciński, bo x>a ię- 
zyk węgierski Jub niemiecki Czesi nie Eezwovili. 
Przemawiał turyści poi scy i węgierscy.

W  Zakopanem bawi wTielu turystów węgier­
skich.

R u l s K S ,  W e i s s  i  K o m p .
("Z) P sma warszawskie donoszą, że w zwią­

zku z aresztów aniem Bntektaffi, Weisa i  Olg^jda 
tią tk b r ie n  za sprzeniewie-zen^ w Banku han­
dlowym przeszło miłie.rdi marek, i: banku tyrn 
nastąpią w  kierowniczych stanów skach wielkie 

. zmiany. Weiss prowad/al księgę handlowy, w 
której zapisywał wygrane i przegrane w karty o- 
r*z w\ dalk hł nraek js wi ais tlżokejćw ra  
Bcicata WnWtatdMch w Ou)fc

| konie w ; hocłiMy z  niższa, wagi, aniżeli było i- 
stotnie. W e;ss bowiem grał szeroko na wyści­
gach i stfi*viał na konie, pro wadzone przez prze­
kupionych dżokejów. Przyjeżdżał on często na 
grę w  l arty do Krakowa, gdzie podobno posiada 
kamienicę.

~ — — » •  T « -----
E . m:«i, S k ir^s in ł w dniach najbliższych zo- 

stanie zamif nowany posłem w Londynie, a post! 
Wróblewski zostania przeniesiony ao Waszyng­
tonu.

 ̂Stan Temperatura najwyższa wyno­
siła wcz.-aj w Warsza v>e 17 7, najnizsza 9.

Przewiuy^any przeSieg pogody w dniu dzisiej­
szym: dość pogodnie, ę:eo)c;, w itry lokalne.

D } igatya >. i?  n ^ ilow tó w  u  «ajcar>  
skish przybywa do Krakc va dn. 6 września, gdzia 
ią powita b. min, Steczkowski. Delegacya zwiedzi 
Ffc^i ̂ Wschodnie, Borysław, G. SJąsk itd.

Z b ?or" 'tf^ciioeiiiUh dyw uaów  p. Erazma 
Barącza w Krakowie otwarta bądą ze 3 tygodnie 
dla zwiedzającej publiczności. Sale dla tych zdio 
rów s ą już ę,OLOwe, zbiory są już z Wieliczki prze- 
wieiiont; (''• Krakowa.

(Z/ ż y w i l i )  * «  ikcyons r y y s ze  p.^Asiw ?wi 
ofrzymaji z unie-n 1 września d-adatsk za wysłu­
gę la', który będzie 1 1 -krotnie podwyższony.

2  KKAT".
(Z) yjastdłc w o je w e d  ’ w  w sprawie

Galłcyl Wschodniej Posianie przedłożoną komite­
towi politycznemu Rady mlni^lró-’, a dopiero po­
tem będzi« przedmioiem obrad Ridy ministrów.

z e  Św i a t a .
4 p- » : ; - ! o^Vw do St. I|edr;oczo

hm ;h. 2  *?zymu donos ją, ze 150 000 obywtiieii 
włoskich zażądało paszportów, celem emigracyi 
do Stanów Zjednoczonych. Według jednak prawa 
amerykańskiego w c ię c iu  tego .roku tylko 42.000 
Włochom v,olno londąwać w Ameryce. W ten spo­
sób przeszło 400 000 W»ochów pozostanie w swojej 
ojczyźnie zapłaciwszy około 40 miljonów z taksy 
paszpoiiowe, przeciętnie 100 lirów za każdy 
paszport.

—  » » -----------

TEATR, LfTEHATU^A, SZTUKA.
S l d d n  prem Hrfi i«aaVu artyst. w  „a.la-

ga1*!łl“ , Dz:siejsza siódma Jut z rzędu piemiera 
teatru artystycznego w „Bagateli" zapowiada dwa 
nowe występy w osobach cMubnh: znane] w Kra­
kowie śpiewaczki p. Lodj Rogińskisj, orai p. 
Kiersklego Sempolińskiego, który poraź pierwszy 
śpiewa^ będzie i łańczyC najm vsze i najmodniej­
sze piosenki. Senzacyą ni-slada 'lądzie wystaw a- 
nle sketschu, którego tytuł brzmi »Cafe Łokszefi" 
a grai w nim będ? zniini na krakowskim bruki. v 
waluciarze pp. Citrasirtski, Latajner-Lawińskl i 
Windheim: ponadtu arisz zapowiada występy iwie- ' 
tn< sj pieśniarki p. fli.dy Kitschm«nn w nowym nie­
znanym rcpeiluarze, do icz rozśmieszającego Gie » 
rasińskiago, który tym razem bedzie Wojtkiem 
Ja'ówkn, i p. Lewiński opowie lam dlaczego 
iest taki blady, wieczoru dope‘ rią popisy paiy 
baletowej Polly and fliber'. Na dzisiejszą pre.nle^ą 
kasa sprzedała bardzo wi^le biletów.

____o------
TKATR „ »AQ41 aLS ".

Poniedziałek, wtcek, iroda: 7m i premiera 
„Cafe Łoks^^n ske*sch w 1 akcie, w »yk«naniu 
Gierasleński ego La^ińskie^o, Wlndhelma. Pierw­
szy Występ L. RogirtskleJ I L, Klerskiejo.

Z 2  r > P J ^ T U .

I r » ó  Je (PAT). Dzisiejsze zawody piłki no­
żnej pomiędzy Iwcwską „Pojonią* a *Craco- 
vlą’- o m lstrzows4:wo połudn iow ej F obk l 
usauńczyb siv w/jffieai S:2 (1:1) na 
Korzyść „Pogo u “. Sędziował p. Rosenfeld 
z Biclskr-

P p in f .5 .  PAT. Za vody piłki nożnej po­
między „Wartą"* a „Łódzkim klubem sportŁ- 
wym" skończyły się wynikiem 3 :1  (1 :0 ) na 
korzyść „Warty‘*.

L u b lin . PAT. A. Z. S. „Lublin" contra 
„L ublir !ankd“ 1:1 (1 :0 ).

Za  spokój duszy i  p-

Jani Łł«:sw5’i '«se
Majera W. P. b. oficera Legioućw 

odbędzie sie w dni<34 rocznicę śmierci Jn.
29 sierpnia br. ‘‘296

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOSNE  
w kościele OO. Kapucynów o godz. s* >ano
o czem zawfadamia ż e i a  x  córką.

t g  • na wieczorny4-i*o mieś.
l i p i S f  Kurs1u£ha!tiryin3-Iiar^!ovy

w  S z k o l ą  „ S s r ^ e s "  k m  P i l c h a
,\r jkó"., F n y ^ i k a  39. codz. od9—l i  3—6. 

Przyjmuje się również w;>isy na 4293
rosrny k:i?s Kandl. i 4-mit*)". jflpof.
Dlt łam c ;awKthniuS(a,'j o v, 8i-.!:s r«łp»uy»i s!; 11 wrzainia
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Zmarnowanie cennej pamiątKi.
D w o r e k  w - M m y  C N ip  n a  w  Ż e l a z o w e )  i c 3 i  w  z e n e d f e a r t f u .

K r a k ć W j 24 słerprm.
P. dr. M ’ czyrlaw Orioioics^  autor na>lep 

szych przewodników pc Polsce, odbył ntedzf 
wno wycieczką do Żelazowej Tio h ,  rcdzinne- 
go miejsca największego muzyka polskiego, 
Fryderyka 6 fiopma. Oto, co p sze v/ swoich 
uraftniach r tej wycieczki di. Qi łowicz: 

,/na’ąc !  Harotcą 'Wclci t^ko z opisu, spo- 
dzlevałem się zastać na miejscu tylekrcć o- 
piewany w różnych opisach piękny parK n?d
i tratą, a w nim dworek rodzinny i pomnik 
Chopina. ZbliżŁiąc się zatem do Żelazowej 
W oli upatrywałem zdała na widnckięgu poja­
wienia się jakichś wysokich dr<ew, znamfo- 
nujacych park. Niestety, rzeczywistość rozcza­
rowała mnie zupelrjie. Dwór spalił się w roku 
1916, dobra ulpgły parcelacyi, którą obję c 
także park' pamiatkcwy, po wycięciu w nirfr 
okazałych lip i grabów, malowniczy fnłyn nad 
Utratą spalił się w cza&,e wojny, romantycz­
ny niegdyś staw został spuszczcny, a jeyo da­
wne dno wyołąda obecnie »ek brgnisko, ]e- 
dneni słowem zniszczenie wyziera z każdego 
kąta. Pozostał j e d y n i e  ( 'w c r c l i  r «  & i r *  
ny Cli o p in a ,  dawna o f i c y n k a  d w o r ­
s k a ,  a obck w wieńcu kasztanów pomnik 
Chopina z r. 1894, ustawiony przez War­
szawskie tow. muzyczne, obecnie odnowiony, 
u w c r e k  C h o p in a  j e « ł  i©  p a r t e r o ­
wy dcm ^k, w którym mieszka obecnie je­
go właściciel włościarm p. Roch Szymmiicih, 
który kupił dworek Chopina i dawny park, 
zamieniony obecnie na ogród -warzywny i sad, 
razem 1 i pół włóki, oa poprzedniego właści­
ciela kuc ca Pawłowskiego z 'Warszawy P . Sz> 
maniak pokazywał nam dworek i dawny psrlc,

ze zgorszeniem opowiadając, jak p. Fawłowski 
przed parceliscyą w y d ą ł  p a m ią t k o w y  
pr.rk, gdzie pc pięknej alei lip pozostały 
tylko pnie. .Chociaż jestem chłopem, byłbym 
tego nie zrooił" — powiedział p. Szymaniak. 
D w o iek  Chooina m a uicdz w naj­
bliższym  czasie n r ie b u ^ o u ie  i roz 
szerzeniu, do któregc p. Ssymaniak poczynił 
już kroki 'przygotowawcze. Część dworku za­
mieszkuje obecnie lodzma, druga część stoi 
pustką, a p. Szymaniak wynająłby go chętnie 
na mieszkanie d/a 'letniKów.

Nie powiem, żebym opuszcza? Żelazową 
Wolę w podniosłym nastroju. Przykry jest  
w idok zm arnowania nfttne, pa- 
miąilfci, związanej z dzieciństwem jednego 
z największych geniuszów narodowych, jedy­
nie dla pieniędzy, przy ca£k£witeni nie­
dopatrzeniu te| spraw y ze  strony  
s p o ł e c z e ń s t w a .  Jeżeliby przypadkiem ja­
kiś Francuz, bawiący w Polsce, zajrzał do 
Żelazowej W cli, chcąc widzieć miejsce uro­
dzenia słynnego muzyKa, któiego Francuzi 
mają, za nawpół s\ ojego, me byłby z pewno­
ścią zachwycony brakiem  pietyzmu dla 
m iejs ca re-dsiniicgo Fryderyka Cho­
pina".

*  *
*

Tyle p. 0  łowicz. Już to Chopin nie ma 
szczęścia w Warszawie, albowiem ani nie u- 
szanowano jego rodzinnego d votku, ani nie 
wystawiono mu w Warszawie golowego już 
właściwie pomnika. Stolica naszego państwa 
w tej sprawie daje r.am gorszący przykład 
lekceważenia pamiątek narodowych.

Za=jcmniape pamiątki ocFslf?e za granicą.
Pomnik Klaudyry Potockiej w Gemmie.

SuSfnia „Królowej San Francisco".
i? a ryś i w sieipniu.

(B .) Paryż iest sto.icą mody, a moda dziś 
nakazuje znów przyozdobiać suknie delikat­
nym haftem. I znów, jak niegdyś, dziewczęta 
parysk*e zasiadają długim rzędem przy kro­
snach; w  pakach ich migają błyszczące ig ełki, 
a z pod palców wykwitają cuda sztuki haf- 
c:atskiej.

Pojutrze bal.
Z  wielkich magazynów przysłano obstalo- 

wan# suknie do hafciarni, która mieści się 
-w starym domu p&ryskim, wciśniętym między 
nowe kamienice. Pracownia zajmuje wszystkie 
piętra, z oknami oć podwórza. Od góry do 
dołu praca wre, w każdej sali gromadka dziow- 
CZąt, niby rój w ulu, a nad^nie-mi panna star- 
sza, niby matka roju. Po wązk. :h kręconych

schodach wspina się dama wytworna, niespo­
kojna o los balowej sukni. Była Już r.a dole, 
rczmówiła się z szefem firmy.

—  Pan e! —  pytała zdyszanym głosem —  
chcę zobaczyć moją balową suknię, przysła­
no ją tu, niepiawdaż?

—  Tak pani. przyniesiono tą wczoraj o szó 
btej wieczór.

—• Dopiero o szóstej; ale mogę ją widzieć?
—  'Niepodobna! Suknia rozpięta jest nd 

kiosnach, hafciarki szyły całą noc.
— Ale pan mi ją pokaże. .
—  Niemożliwe; krosna szećć metrów długie.
—  W ięc pozwoli pan, że sama pójdę.
Szef pozwala. Wysiany przodem sufcjekt

powraca z wiadpmością, że panna starsza 
zemdlała 'D o zon je  już kilka nocy, dziś nad

fta cmentarzu: w Genewie znajduje słę pl^fay po-: 
mnik zmarłej tam w r. 1836 Klaudyny z hr. Dsda- 
łyńskich hr. Potockiej, Żory Bernarda P^inckiego. —* 
Kłauuyna Potocka by In osobistoicią ina« 4  ’a *ycia 
wśród "migracyt polskiej za granicą. Z największem 
narażoniem "życ a poświęciła się pielęgnowaniu ran­
nych i chorych w szpitalach -Jholerycznych. Z  Zy­
gmuntem Krasińskim łączyła ją długi czas gorąca 
przyjaźń, czego silne echa zn^dują sie w utworach 
tego poety. ___________________________

ranem osłabła, zaniesiono ją do łóżka, ale 
tamt? pracują.

Dama wchodzi z przewodnikiem. Suknia 
koloni słońca ztkrywa całe krosna. Przezna­
czona do świateł elektrycznych jest przy tem 
dziennem za jaskrawa, rLzi brutalnie wzrok. 
Z  tem wszystkiem wspaniała.

Robotnice, pochylono nad żółtym atłasem, 
maja twarze pobladłe; podnoszą oczy, okrą­
żone sinemi oł wódkami,, lecz dumne są z* 
sv 'ego dzieia.

Da na jest .Amerykanką, księżniczką c.óla- 
rów, nie szczędzi im pochwał, zachwyca się 
z dziecięcym niemal zapałem. Komplemsnty, 
ekstazy! Dziewczęta z innych krosien przery­
wają pracę, patrza na suknię, oczy ich bły­
szczą z czarntj kawy, którą piły całą noc. 
N it będą na tym hfclu, ale przecież są cie­
kawe, zajmuje ich widok tych strojów, które 
same tworzą. Prawdziwe artystki Na krosrach 
jedwab i perełki naszyte z takim smakiem, 
tak subte/nie, że me ustępują najoryginalniej­
szym chińskim haftom. Rzekłbyś, powstały tam 
pod lekko załamanym dachem, wyrzeźbionym 
z pachnącego drzewa; a to przecfeż nie Chinki,

CZARNE PERŁY 
ROMANOWOW

_ .fi—  17
—  W  takim razie pan jest Izaakiem Rothen-

SłNa* '?/ięk tych słów ‘warz nieznajomego uległa 
gwałtownej zmianie Miałem wrażenie, że człowiek 
ten zemknie w jednej chwili, gdyż zwrócił się ku 
drzwiom, Pozostał jednak na miejscu i starał się 
nad soba zapanować.

—. Co pan poi\ i- Jział? zapytał. , , ,
— Wszak «łvszał mn, pan doskonale Powiedzia­

łem że' jeżeli ubranie to była zaadresowane do pa­
na, ’to pan murii ty 5 Is»*kiem Rolhenateinem.

-  Skąd pan to wie? .
__ Stad że było ono znwinęte w papier, na klo-

■■vrn <5tał adres Izaak? Rothenstrmr,. Dz%ut się pari- 
fciei nieioztirmnosc że mianowicie po tem, co się 
■'darzyło, ośmielił się pan tu zjawić Proszę się w tej 
Uwili stad wynosić, panie Rothefistem, albowiem 

ois 'hce n i  mieć z panem ^spójnego ł
—  Badż pan rozsądny par-e Beckwith, albowiem 

chodzę do pana jako przyjaciel, jako dobry przy­
cięli \
—  Pan oSiuięla sie nazywać mmn swoim przyją­
łem v , L
-  Tak chcę się zachować woijoc pana jako pizy- 

iciel, moje .nteneye s-ą, względtm pana bardao ucz-
wo, w co może pan wierzyć. Jestem ok^nny prze-

>rosić pana za postępowań! tych ludzi, jakkolwiek 
a mc nie jestem temu winien i jestem S 3 to w dac 
'au u pewną rekompensat ę ..

-  Jak to pan rozumie?
Jeit rmczą, talkiem n^^uraluą., że pana to za) 

icie zgmewało i ż« pragnąłby się pan pomścić, ale,

panie Beckwith, reLompensata Jest korzystniejszą 
od pomsty. Oddaj mi pan swoje rzeczy, a ja, jako 
odszkodowanie, wypłać": panu drobną, sumę, po­
wiedzmy pięć funtów.

—  Wątpię — odrzekłem *— ażeby te rzeczy, któ­
re, jak pan mówi, do pana należą, miałby kiedy­
kolwiek wartość _jiĘcj" fuiitfro 1

—  Ma pan racyę, absolutną racyę, nie kosztowa­
ły one nigdy pięc:u fantów, ale należą do mnie.

—  Czy w ubraniu tem były jakie przedmioty war­
tościowe?
, —  Zapewniam pana, że nie było w niem nic war­
tościowego Daję panu na to słowo honoru! Zależy 
mi na łych rzeczach, dlatego, że nak?aly one do 
bardzo drogiego sercu memu przyjaciela, a nawet 
krewnego. Chcę mówić z panem otwarcie, panie 
Beck* i h. Ubran:3 to należało do jednego z moich 
kuzyn6w» do któiygc byłem bardzo przewiązany, 
a prz\ słano mi je z Petersbu^a ni l pamiątkę.

—  Osobliwa to pamiątka, utotnie!
—  To prawda, ale cóż na to poradzi;? Był to 

człowiek jardzo medny. Ubranie to stanowiło c£ ły 
jego majątek.

—  O, to musiał być rzeczywiście bardzo biedny I
— Nio trzeba s«; nigdy śmiać z  crdzej niedoli —  

panie Beckwith.
—  Podzieiam paóskia zdanie, ale dla ścisłości ńu- 

szę panu niestety zakomunikować, że ubraniu to 
nalc,.;'io do zabójcy Stefan?. Koszmirsir'eso, i re 
fekta poiicyi i że w tem ■włuime obraniu iopuscił 
s!« on swej zbrodni.

Twarz nieznajomego ścissnęła się iakhy bólem
—  Pan zdaje się cwrpicć, parne Rothenstein? —  

aapytąłem
rivm razem wvDUchn;;i:
—  Kto panu powiedział, że nazywam sin Rothen- 

stem9 Pan dopuszcza siu złośliry^ci, panie Beck- 
with Ale miej sit pan na baczności! len, kto pa­
nu opowiedział tę historyjką klamałJ Kdsytf mój, 
który był dorozkarzem w Pek ebuigu, if>ksamo nie 
ma mc wspólnego z tą sprawą jak i pan! Był to bie­

dny, ale uczciwy człowiek! Zawsze odnosił się on 
do władz z szacunkiem...

—  Mam wrażenie, ze polieya innego jest o tern 
zdania.

—  Pclicya, pan powiada? Co pan przez to ro- 
żumie?

—  Gdy doręczyłem ten kosmim dorożkarski wła 
dzom policyjnym w Scotland Yard, to odniosłem 
wrażenie, że ubra nić 10 należano do zabójcy i /c dla­
tego wysłano je za granicę.

Wiclucznem było, że słowa moje wywierają wiel­
kie na przybyłym wrażenie. Usta jego poruszały się, 
nie wydając żadnugo dźwięku, a kiedy zaczął mó­
wić, to mówił głosem tak zdłiwionyni, że ledwie go 
mogłem usłyszeć.

—  Więc pan Oudał to ubrarae policyi? —  powie­
dział —  Czyz to możliwe? Pan oddał moje rzeczy 
policyi, a wśifid nich pal*o ze -skóry?

—  Komuż miałem e oddać? Przecież musirłem 
opowiedzieć, komu należy, o przygodo, jcka mnie 
spotkała, a „pamiątka" po pańskim kuzynie słu­
żyła za poparcie moim słowom.

Uieaiajomego po<?ęła ogarniać wściekłość, co od­
bijało suj na jego tworzy,

— Mam urażenie —  powiedziałem —  że pan 
jest rierpiąci'-, możeby więc zawołać mojej gospo- 

.dym? Wśrt/8 swoich krewnych ma ona epileptyka 
i zna symptomy tej choroby.

Przybyły zac dnął pięści z wściekłością. Rzuciłby 
się na mnie, gdyby starczyło mu o łwagi.

—  Nit jostem chory —  cdpowieć. ał. —  Denerwu­
je nii iC tyJLo pańska iipozycya. Wolałbym tysiąc 
funtów za to, aby wiadome panu palto n:e dost?ło 
się do rąk policyi.

—  Musi pan fcyi istotnie bardzo pi zawiązany o 
swege kuzyna, pkoro przykłada pfin laką nelką 
wagę do starego, podartego paiia. Jeżeli zrts--.ą ma 
ono w pańskich oczach tak wysoką cenę. to dlacze­
go pan nie zsząda, aby polieya ;e wydała;

—  Jakto, więc pan chce, abym się rzuoił w pasz-! 
czę wilko\rj?l

©digitalizacją mbcmałopolska p* 
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tylko młode robotnice z przedmieść paryskich, 
cne to tworzą te cudne kopie, przeznaczone 
na tuniki dla pięknej .Królowej San Fran­
cisco*. Amerykanki tylko pozwolić sobie mogą 
na takie cuda.

—  Dziękują paniom, dziękują serdecznie —  
m ć f i  dama, potrząsając ręką panny starszej, 
tej, która zastąpiła omdlałą.

Drzwi sią otwarły, dama wychodzi pełna 
zachwytu.

Długa brylantowa zausznica ociera sią o 
wazka ramą drzwi, duży kapelusz chwieje sią 
na głowią. Znika • stopniowo, najpierw stopy, 
potem cała, pochłoniąta przez klatki* kręco­
nych schodów.

Dziewczęta patrzą za nią sztucznie błysz- 
czącemi oczyma; poczem zwinne rące siągają 
po perełki, które sypią sią bez końca, Jak nie 
osuszone łzy.

Przez list cesarsKi mu*timilioi»erem.
Niezwykłem) dronm i szezęScie lipskie.

Kłaków, 24 sierpnia.
Poniżej skreślona historya brzmi jak powieść, ale 

Jest dosłowni ( prawdziwa, i 'OvV tarzamy ją za jednym 
z  berlińskich dzienników. H: itc-ya ta rozpoczęła się 
trzeciego dnia niemieckiej mobilizacyi w sierpniu 
1914 roku. Owe?o dnia wstąpi! do wojaka kupiec 
berliński, Franciszek Scheidgen, liczący lat 48 i ja­
ko wice'eldwebel włącz my zo sta! do brygady, która 
_araz następnego dnia pomaszerowała do Belgii. 
Przypadł k chc tał, że Franciszek Scheidgen należał 
do szczuplej grupy, która w krótlim czasie zdobyła 
ieden z najwai MejszyCh fortów twierdz-' Leodyum 
i w ten sposób oddała wojskom niemieckim znaczne 
usługi.

Grupę tę przedstawiono cesarzowi 'Wilhelmowi. 
Cesarz nagrodził ScheidgenŁ sowicie. Został on mia- 
fowany porucznikiem, otrzymał żelazny krzyż pierw­
sze] klas*r i jakc szczególny znak swej łaski dał mu 
cesarz zloft przepaskę na rękaw, którą stale sam 
nosił „umiłowany cesarz Wilhelm".

W  kilka miesięcy później porucznik Scheidgen zo­
stał ciężko raniony we Franryi Dostał się do laza­
retu i po dłuzszyra czasie został zwolniony jako 
niezdolny do służby. Cesarz, któremu złożono o tem 
raport, uczcił 'onherza własnoręcznem pismem, w 
ktć>-em międ~y innemi pisał doń, że jeżeli znajdo­
wać się będzie w przykrych warunkach, 'o zawsze 
będzie się mSgł zwrćsić dn „swego umiłowanego 
c<sarza Wilhekna L •

Franciszek Scheidgen, który byl dobrym żołnie­
rzem, ab  za to, jak się zdaie, mniej dzielnym kup 
rem, schował troskliwie list cesarski do kieszeni i 
wrócił ao Berlina. Tam spotkał on pewnego dnia 
znajomego, nazwiskiem P^eiiss, Stóry służył .̂iko 
żołnierz w jego pułku i uzyskał zwolnienie. Ów 
Preuss był tnn ej dobrym żołnierzem, ale za to lep­
szym od niego kupcem. Gdy Scheidgen opowiedział 
mu swoje przebycia, wspominając o liście cesar- 
fckijł, nie w  ciemię bity Preuss zawołał:

—  Człowieku, Scheidgen. vszak gdybyś chciał, to 
mósbyś zostać miljone.em.

Franciszek Scheidgen nie wiedział wprawdzie, w  
jaki sposób ma zostać milionerem, ale mimo to udał 
się z Preussem do Kawiarni Tam Preuss podyk'ował 
mu list do „umiłowanego" cesarza W  liście tym pi- 
s/e Scheidgen, że teraz mus się zająć pracą zarob­
kową i dlatego wraz ze swym byłym towarzyszem 
broni, założył handel środkami żywnościowymi O- 
śmielony łaskawem pismem cesarza, pozwala on so­
bie najjaśnie szego pana prosić w spojób aknpj- 
icddańszy, aby »echcia> otworzyć mu drogę do 

władz.
I prośba ta nie została bez echa. Franę 3zek Scheid- 

jen otrzymał własnoręczne
l  SMO CESARSKIE

w l:tórem tenże zapewniał go, że nie zapomniał o 
swcim dzielnym żołnierzu i ze poleca go wszyst­

kim cywilnym i wpjskewym władzom państwa. 
Gdy Preuss się o tem dowiedział, był jak w niebo- 
wzięty.

Następnie dwaj korrpani kazali sobie wydrukować 
blankiety z firmą: „Fianz Scheidgen i S-ka“, wyna­
jęli lokal na biuro na Kronenstrasse i udali się do 
ministra wojny, gen. Falkerhayna. Kazali się za- 
meldow ić, ale adjutant odpowiedział w dość szorst­
kim tonie, że jego eksctlencya niema czasu.

Preuss czekał tylko na to jśw iadczei‘ie. Wydjtyl 
natychmiast z kieszeni pismo cesarskie i przedsta 
wił je adjutant owi. Skutek był nadzwvcs*ajny. Adju>>. 
tant zbladł i zniknął w tej cłmifi w pokoju milłistra. 
Po dwóch minutach ukazał się sam ni mister i za­
prosił obu panów do siebie. W  jaknajl; skal.-szy 
sposób mninister począł informować się o ich ży- 
czcuiach.

Prrnss, który mówił za swego kolegę oświadczył! 
wówczas, że nowozałożona firma Scheidgen i S-ka 
stara się o dosuiwę środków żywnościowych dla ar­
mii Minister, kontent, że może się przyshi ryć ce­
sarzowi, kazał natychmiast zawołać odpowiedniego 
urzędnika, który przeczytał pismo, rzucił okiem do 
swego notatnika i j>owiedział:

—  Możeróy niewątpliwie potrzebo.pać wielkich 
mas śro lków żywności.

I zaczjJ wyliczać Misko kondensowane, mąka, 
grocli, ryż, owies i męso mrożone, tłuszcz, wszyst­
ko wagonami Dał on natychmiast firmie „Franz 
Scheidgen i Ska” zai ówienie, idące w setki milio­
nów.

Scheidgen przysłuchiwał ńę temu wszystkiemu, 
milcząc. Doznał zawrotu głowy. Preuss natomiast 
cświadcz;i że firma będzie mogła tym zamówie­
niom pudolao i prosił o potwierdzenie zarrówienia. 
otrzymał to, czego żądał. 1 w ten sposób Franz Sclieid 
gen i Ska zaliczeni zostali do rzęua '.ajwiększych do 
stawców armii

Ale. nie mieli cm właściwie do rozporządzenia 
żadnpgo kapitału Od „zegćż jednak był Preuss? Ten 
umiał znaleźć radę Poprosił on ministra t zaliczkę 
gdyż — Jak z całą otwartością się przyzneł —  za 
mówienie to przekracza znatzr e zasoby finansowe 
firmy. Minister kazał mu wypłacić zaliczkę w su­
mie —  250 milionów Marek. Polecenie ministra prze 
vazano ka? •" wojskowej i sprawa b> ła załatwiona 
SKieldgen i Ska pc,ecłiau do Holandyi, dostai ;zali 
armii towary, otrzymywali nowe zamówienie i... 
Franz Scheidgen istotnie został milionerem,

Po upływie 6-ciu miesięcy zaczarował mu Preuss
10 mii., nów Marek odczepnego. Scheidgen, który 
wi ąż nie okazywał się sprytnym kupcem, przyjął 
propozycyę i oddal firmę całkowicie Preussowi, któ­
ry dziś jest jej właścicielem, jednym z największych 
kupców, handl uących środkami żyv nościowymi i 
w elokrotnym, bardzo wielokrotnym milionerem... 
Własnoręczne pismo cesarskie wisi dzisiaj oprawio­
ne w ramki nad jego biurkiem.

Dzięki tym spostrzeżeniom i badaniom Je­
steśmy w  stanie opanować bardzo w iele cho­
rób zaraźliwych, wyniszczających nieubłaganie 
ludzkość i świat zwierzęcy. Jak: cholerą, ospą, 
dur Drzuszż-y, dyfteryą, czerwonką, tężec, wą­
glik, różycą u swiń, cholerą u drobiu Itd. Do 
zupełnego Jednak opanow nia wszystkich cho­
rób zai ażliwycft krok Jeszcze daleki. Chcąc 
bowiem zwalczyć ukrytego i licznego wroga, 
należy go wpierw dokładnie poznać, co nie­
stety postępować musi zwolna i żmudnie; Jest 
JeJnak nadzieja, że irudijaścl owe zostaną 
usunięte niedługo i ludzkość, a być może naj­
bliższe nasze pokolenie, wyzwoli sią od c ią ­
żącej nad nami zmory.

Dodać Jeszcze chciałem, że dobrodziejem 
który nas obda.za tak cenną surowicą Jest 
poczciwy koń, który VcześnleJ czy później, 
wyczerpany wprowadzanym do Jego krwi duże' 
Ilości substancyl szkodlfwych, ginie przeważnie 
na choroby serca.

U nas, powstan'9 Instytutu serologlczno- 
■kakteryologtcznego, a równocześnie wytwórni 
środków ochronnych i dya^nostycznych, euro­
pejskiej sławy, zawdzięczamy niezmordowanym 
zabiegom I wytrwałej pracy naszego obecnego 
premiera profesora Dra N awaka.

Su Pietruszka, iek. wet.

Slowc *  \
(cnrti łetze.n'3 sv^ow!r? oihr&nni).

W yraz ten powsze:hnie star się nam zna­
nym z chwilą, gdy wojnŁ, iilosąc z sobą krwawe 
żniwo, wyłoniła z  ukrycia towarzyszące Jej 
stale widmo chorób zakaźnych i zaczęła nie­
ubłaganie a cicho chłonąć coraz liczniejsze 
ofiary Z  wyrazem tym spotykaliśmy się Już 
dawniej, nie wbudzał on Jednak powszechnego 
zainteresowania, był bowiem w zaianiu swej 
egzystencyi i niewiadomo Jeszcze było jaką 
kryje w sobie moc w przeciwstawianiu po­
tężnemu wrogowi ludzkiej i zwierzęcej egzy 
stencyi —  chorobom zakaźnym.

Dziś skore utrwalił Jul swojn panowanie, 
nie od rzeczy będzie, gdy poświęcimy mu 
kilka słów dla wyświetlenia jego istoty, znanej 
przeważnie tylno szczupłemu światkowi le­
karskiemu. ,

Otóż pierwszych spostrzeżeń o działaniu 
ochronnem surowicy zwierzęcej dokonał badacz 
angielski Jensen  w  połowie XIX. stulecia; 
zauważył on mianowicie — w czasie powsze­
chnie panującej w  Europie ospy, że dziew­
częta, które przebyty lokalną ospę krowią, 
zarażając się przy podoju krów, dotkniętych 
ospą wymienia, nabywają odporności, która 
fch następnie chroni od groźnej ospy ludzkiej. 
W  tym też kierunku poczynił szczegółowe 
badania a  ostatecznym Ich wynikiem była

krowlanka, która stała sią dobrodziejstwom 
ludzkości.

Krowlanka fest to płyn surowiczy groma 
dzący się w pęcherzykach chorobowych krów 
zarażonych ospą, zawierającą również zaka- 
źnikl ospy ludzkiej, które w następstwie pa 
sożytowania w orgamźmie zwierzęcym tracą 
na jadowitości, a wprowadzone ponownie na 
organizm ludzki wywołuj ą znane nam zmiany, 
wytwarzając równocześnie na dłuższy przeciąg 
czasu odporność na ostre zakażenie się Spo­
strzeżenie to dało podstawę do dalszych w 
tym kierunku badań naukowych i stało się o- 
stateczme podstawą najważniejszego działu 
medycyny, t. j. serologii i seroterapii. Oka­
zało się mianowicie, że różne zakażniki wzglę­
dnie także ich przetwory, t. zw. .toksyny*, 
wprowadzone do organizmu istot, na ich dzia­
łanie odpornych, działają w  ten sposób, że 
dany organizth wytwarza aniytoksyny to Jest 
substaneye je  neutralizujące; te następnie 
wprowadzone do org?nizmu istot wrażliwych 
na daną zarazę, działają leczniczo, wzgl. wy­
wołują stan uodpornienia. Równoczesne wpro­
wadzenie osłabionych zakaźnlków odporność 
tą potęguje. Ośrodkiem, w  którym owe anty 
toksyny się tworzą, jest surowica krwi, stąd 
wyra~ „seroterapia*.

< /  fa lrrth .
Czytamy w  .Gazecie Podhalańskiej*:
W  T a t r a c h  panu ]<>  o b e c n i e  p r z e ­

c u d n a  w i o s n a .  Zbocza gór pokryte są nie­
zmiernie bujną zielenią kosówki, traw I kwia­
tów. Zwłaszcza zoocza L i l i o w e g o  pełne są 
kwiatów prześlicznych. W dolinach nad poto­
kami up. w dosinia W ie r c h  e feh  *1 kwitną 
dopiero górskie Jaskry R u c h  w  T a t r a c h  
d u ż y .  Na ścieżkach 1 graniach ś n i e g u  ju ż  
z u p e ł n i e  n i e  n ^ ,  k-y]e się tylko gdzie­
niegdzie po zapadłych kątach I żlepach. Wśród 
kamieni pokrytych zielonawą skorupą mchów, 
podobną do pleśni na miedzi pełno ś w i f t t a -
ii „ iw  które sią naprawdę obecnie w  Tatrach 
rozmnożyły i wszędzie można widzieć te po­
gwizdujące zwierzątka Dużo Ich wśród skał 
na południowych zboczach Pięciu Stawów pol­
skich, dużo ood Z a  w o r a -m l,  koło C ie m n o -  
s m e re c a c y n  I wszędzie. T u r y s t ó w  w  
T a i n c h  i t o  i c a l a j  P o l s k i  a b a c s i l e  
b a  d e o  du  i o ,  w szczupłych schroniskach 
tatrzańskich trudno nawst o nocleg. Ceny 
w  schroniskach Tow. tatrzańskiego umiarko-_ 
wane. Za nocleg płacą nieczłotkowie od 5 0 9  
dt> t y s ią c a  m a r e k ,  członkowie I akade­
micy połowę. Za herbatę płaci alą 70, a za 
mleko 90 marek, kromka chleba 40 marek, 
Jajo 90 marek Itd.

D z i e r ż a w c y  s c h r o n is k  t r z y m a j ą  
s i ą  ś d f l e  c e ^ m tk a , są gościnni, a dro 
biazgl zapomniane oddają właścicielom, Jak
0 tem mieliśmy sposobność przekonać sią 
w  schronisku na Gąsienicowej Hali.

T o w a r z y s t w o  T a t r z a f i s k l e b u d u j e  
p r z e ś l i c z n e  g r a n i t o w a ,  d w u p i ę t r o ­
w e  s c h r o n is k o  n t ( i  . s i e n i c o  uvej H  a li, 
buduje przy pomocy wojska wygodną drogą 
do C z a r n e g o  S t z  w u ,  poprawiło 1 pozna­
czyło dokładnie ścieżki, wysokogórskie, na 
G r a n a t y ,  Z a w  aV, O i  ią  p e r <  1 na L l -  
i i o w s m ,  jednem słowem turysta na każdym 
kroku widzi i czire nad sobą troskliwą opie­
ką Towarzystwa. Nawet w czasie mgły, deszczu
1 burzy znaki i ścieżki górskie są dziś nleo 
mylne i nawet niewprawny *urysta łatwo we 
dług nich kierować ię może. P r a c ę  n a d  
p o p r a w ą  ś c i e ż a k  I d r ó g  p / o w a d z i  
c h lu b n ie  n a s z  i  w o j s k o .

TO i C W O .
p * e l a  n w t r ś c k i - m i H e r c ^
W  Dreźnie aresztowany został niejaki Willy 

Blume pod zarzutem zbrodni mordeistwa na 
trzech listonoszach berlińskich popełnionych. 
Przy aresztowaniu podał, że się nazywa Er %ch 
F ile r  i że Jest niemieckim poetą. Okazało się 
istotnie, że Blume-EUer Jest między innenr.i 
autorem farsy niemieckiej p. t. nS im tli gra­
nej z  powodzeniem w  Teatrzs Alberta w  Dre­
źnie. Morderca 3-krotny na spokojniej bywał
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w teatrach na swoich premierach. Blume u- 
czMzczał krtftki czas na technike, Dotem pi­
sał dramaty, w Berlinie nosiadał następnie 
sklop z papierosami, później podróżował jako 
bookmaker za granicą. W  ostatnich czasach 
zamordował w Berlinie trzeoh listonoszów > 
obrabował ich z pieniędzy, jest to uta’ento- 
w ine, ale zupełni? upadłe i wykolejone in­
dywiduum.

POBINilONADA W RI^ERWUARZE w ODY.
W  Nowyn Jorku stnwicji na doiiach rezerwcary 

wô .7, aby miei j-. tam na wyt?4ek .ara. Jeden 
z taki-jh iezerwoarów wypróżniono. Wtedy ssam ssn- 
lialo nbh dwóch chlopjó.*, ktćrcy, poszul. ' ac 
nadzwy czajnych przygód, uciek,: domu.

Rodzice rozpa, zali. a malcy się bawili. Trwilo 
to blii.ko rok.

Wreszcie rzecz się wydc!a, ba zaprosili do swego 
misa: J ania w rezeiwoaize parn kolegów na ucztę 
s konsorwów. Ci zaś, na szczęście, popełnili niedy- 
B̂ rer-yę i zawiadomili rodziców.

Psotników odstawiono do domu Radość była tak 
wielka, że darowano im winę.

Przypoinina to w „Nędznikach" Wiktora Huro 
malegc andrusa, Gavroc ,8'â  ktOry mieszkał w ol­
brzymim słonia gipsowym. Słotf ten itał przez dłu­
gi czas na placu, gdzie jest obecnie holumna lipco-

t. Zapewne było to m-sszkanie mnie] wy^ulne cd 
rei rwonn.

- M -
Z BYWAHOW  A —  ZDROJU donoszą nam, że 

pTćcz gości z Wielkopolski i » s Lwowa, bawią w za­
kład* i kąpielowym dwie koloni dzieci szkolnych, 
mianowicie lwowska (150 dsieci) i Tow, Ochrony 
młodzieży f i00 dzieci z odzm ur^ędn .jzych). Ko­
lonia lwowska mir szka y 4w6 i własnych willach, 
kolonia druf.a w wyn; jętej willi „Leliwa". Kr, przy. 
szły -ok bę! ń i w zakładzie przygoto^ &PY pełny se­
zon. Zakład rymanowski należy do najpiękniejszych 
uzdrowisk w rolscfl, to też jego uniehomlenle wywo­
ła tadolu wśród licznych jego miłośn kćw. Z leka­
rzy w tym reku bawili w Bvrnanowl? Dr. Czerwiń­
ska, Dr. Kowenicki CKraków),Dr. Willner i Dr. Hor-

BUI )M1TOT opibkuńczt sieroi po ofiarach
KA"" STROFY W  KOPALNI r,ARTUR“ w Si-rszy u- 
k^nsMuowal się onegdi;, w naszam r  isficie. Celem 
zwiększenia fundusze.. gemitetu. uchwalono zwró­

cić się do zarządów kopalń wzgl. Zav,adów przemy­
słowych z prośbą o przyznanie zapomóg, które mia­
łyby bvfi ikladane na rachunek komitetu opiekuń­
czego w krak. Filii Polsk. Banku Pi/emysł. za rów- 
noczesnem uwiadomieniem tegoż pod p,dresem Sta, 
rostwa górniczego w Krakowie,

STRASZNA KRONIKA. Od kilka dni dochodzą do 
ras wieści o coraz częstszych i Jiegpiejszydb, p^pr 
uach, mordach, zabójstwach, same. >djstwu;U i t. fl­
oto pokłosie jednepo dnia z rfiżnyfij stroi Prym wie­
dzie Lubelskie tradycyjnie- W  Ludwino wie brat za­
mordował brata Wład. Jakubczyka. W  Jesie min- 
ckim, znaleziono zwłoki Ewy Motyczuk z rozbitą cza­
szką. Przy szosie Ateksamowskiej napadła czajką 
bandytów na furgony z towarami i zrabov ati jo; to­
wary przedstawiają wartość 5 rjiil ionów. W Lubi® ie 
uduszono 16 dni' iwe dziecko Kozaków. W  Sobienowie 
w Sckalskiem, u«uował zamordowPć Paweł Rerkn 
młodą df iewceynę Zofię Uunny;; tfu miłosne.
We Lwowie argnfła yię na swoje 2y"ie Marya O., żo­
na płatniczego na tle zazdrości J n ęża, wreszcie pro­
szkiem na szczury truła s:ę A. Pdówna z powodu 
zniechęcenia do życia.

(A) SAiJOBOJST iJO. Waleryan Kuryło, urzędnik 
prj ŷ atny w Sorochowu;, koło Jarosławia, aresztowa • 
ny za kradzież odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru.

uu :;f;;zn ie p io run u  w w a g o n  am unicyj­
ny. w  czasie ćwiczeń nocnych batalionu czeskiego 
w Szeęlet, piorun uderzył w wagon amumcymy, któ­
ry eksplodował. 4-rech oficerów poniosło 'śmierć, je­
den zaś zostai lak ciężko ranny, że wkrótce umai! 
Ponsdlo wiela cfwerów odniosło rany. a w domach 
okolicznych wylec ,ały wszystkie szyby.

WIEŚ ZNISZCZONA P IO m W M . W czasie wtor­
kowej burzy wieczorem piorur uderzył w jedno z 
zabudowań wioski Miąfclberg, w Górnej Austryi, nij- 
daleko granicy bawarskiej. W  ciągu pól godziny 13 
zabudowań stanęło w płomieniach. Bydło udało się 
w znacznej części ocalić, ale inwentarz martwy zu­
pełnie spłonął.

LOT NAOKOŁO ŚWIATA. 1  Londynu donoszą, 
że podczas choroby majora fllake, który w Kalkucie 
musiał się poddać operacyi, towarzysze jego Macmil- 
lan i Malins w nowym samoloc e marynarskim wy­
ruszyli w dalszą podróż naokoło świata, tieru]q.o się 
na Bmgoon, Odteęo cznsu nic o nich nei słychać. 
Obawiają się o n.h życ.e, gdyż w dniu ich odlotu 
szalał strrsziiwy cyklon.

WĘDRUJĄCE GÓRY LODOWE. Z Paryżi donc • 
szą, że kanndyjski okręt transportowy, Antonia, na­

potkał w drodze do Ar.jlij nienriniei jak 90 pływają­
cych gór lodowych.

PRACA WEGfaOW. W  ^fanach Ziudnc^zonych 
istnieje niemniej jak 11" dz^nniŁów i W  c.<<$apwjr 
wydawanych i redagow anych prz^z negrówTvV^ró( 
tych pism znajduj o się 23 pisma religijne, re*zta za3 
-na ►wiecki charakier, C8 './yda^/niciwa maią swo­
je władne dmka^K
CIER^LIWt PAPIER, Jeden z czeskich urzędów po­
datkowych zuzyl rrzy wymiarze pciiatku majątkowe 
go 3u centnarćw metrycznych zapisenejjo i zadru­
kowanego papieru

3 MILIARDY RUHLI MIESIĘCZNIE. Rząd sowiac- 
ki jak <lono3zą pisma ros^iskit uchwalił nie- 
dawao nowe pens\e dla iiiż^nierów, htnil 'w  itd. 
Pensye to wynoszą miesięcznie po 2 -3  u  il ardy ru­
bli. Minimum peiisyi lla pr*cuiąeej łntdigencyi w 
Bosyi wynosi 600 milionów rubli miesięcznie.

MALWBRSACYE w  CZESKICH WARSZTATACH 
L >TSIC?YCH (ID W  czeskich wa/jztatjich Istni- 
czycii w nueibcowości Gbsl!. nres5łowano -i-reeh cze­
skich urzędników, którzy WszewaM tygodniowe b- 
sty zarobkowe i w ten sposób okradli oleski skaitł 
państwa na sumę około pół nulu na kor^n. Sprze­
niewierzoną kwotę przepili w nocnych kabaretach.

MJItDZYRARCPOWY KONŁREi MIESZKANIOM 
WY odbędzie się 20 wrześn .a w Rzymie. Udm ł w 
kongresie* jtst dostępny Jla wszystKich kól, zauite- 
resowanvch brakiem mieszkań oraz ustawami egn.- 
uiczaiącemi włascitielt rettlności w ich prawacl wią 
sno*e"i, Wstęp 50 lirów Kongres wystąpić rna prze­
ciw ¥Qcyalizącyi mieszkań o az obmyśli średki, siu-

4ce do ożywienia ruclm buaowlanego w Europie, 
>f ijąd czut ki wysyła na ten kjrgres osobne "O 3elf*-

ODrtWIEDZI REDAKCtl
3. Sia'fińska n  Jasieujcys Dokładnych infor* 

iracyi udzieli biuro Polskiego Czerwonego Krzy­
ża (Kraków, ul. Pędziehuw L. 10).

Maurycy 6*. w  Rzeszowie Od wszelkich pa­
czek, nadsyłanych z Ameryk5, trzeba uiictf o- 
piatr -łowu i to zależnie od jakości owaru, jr- 
ki zawlsrają, n, p. inną od jedwabnych, inną ou 
wełnianych, inną od nowych rzeczy, inną od 
starych Szczególnych infoimacyi udzieli Sekre 
taryat krak. Pyrekcy* poczt.

n i e s z  L i n *
składającego tlę * 3 
okoi ł kuchni, x kom- 

fartern w łrńdmleśchi
4 S Z U k n ]ę  XI 4147

bardzo wysokim  
odstąpneitt.

Pcirednlctwo so ic!c 
W7nqgrod£Q, ewent :*1- 
nie zamienię pok^f I 
kuchnię w śródmieściu 
na *y wspomniane 
za flopłut .̂ Zgłoszenia 
i  g n  s o  n. p r iy jm u je  flrm a:

„E M H A “  Kr Ic6w, 
Stradrn  1.. 19, I p.

ZGUBIONE p a p ie r y  wo5sk 
K o w a lc z y k a  ^ "  " - ' f j i i  *  P o ­
la n k i HallerowskieJ, u n ie - 
T rażn ia  s ię . 896T

KORESPONDENTKI
biegle stenografujące* po polpuu, znającej jo zyk  niemiecki, 

piszącej na maiszynie

p o s z u k u je m y . * lW
Doświadczone siły  zechcą sią zgłosić pisemnie z podaniom 
k ró tk iego  życiorysu i wytJtagafl oraz z łą czen iem  odpisów* 

świadectw.

PfłW Sl DRZEWHY „STRUG** S. fi.

beti€imiiw3 6 HP.
przewoiną — now« 
m a r k i  wS i O W P l l S “  
fabr. austr. 4002

dostarcza nalyehr ilasł ze kla<Ju:

h .  R O M ® ,  K r r t d w ,  p l .  H ł l e j t i  5

G R U D Z I Ą D Z .

K W I  K i f f i O O W M O
w b-ilda] HileJs«»wo*' 3642 

przeprowadza za pcnocą korespondenęyi a 
n s jlep sry m  w yifliiiem  w  H iik rM *  ?V 
<i ~uia Lsklad Nauk Hf^dlonycl. S -1\» 'ta i 
w Przemyślu. Po odbyciu Kursu świadectwo* 
C#n i Kur&u w rnt *  Jrukow. «n am li'^S  
p V a m '  ( m . W  1030 Mk) ' i . y i i o w  ^ ’1. 
płatna w 6-udch rstadi. PrP*!>»W* u  n* iJlaa1?* #« M.

Stolarze!
Każdy z was zn?jdzie natychm iast prurę 

Zalas-ftć się: 4103
HłBRYKA STOLRSSłC: I Zft“.ŁR3Y Pt ŻEf1YSI0VIE 

W MIELCU.

m ro  osoe
w stanie z<latnym do użyria zara’! do spizedania.

Wń Jomośf: 4106

tfrs itó w , uS. W li f n i  5
Sekrefar. Związku ekon. Kółek roi.

SWnrZKf 6HM9IE
na i do flaszek, do zabawy, garnitury 
do ssania, flaszki dziec., aparaty Sox- 
leta, ceratki gum., kank' stole.

gruszki mmm
odciągacze pokarmu, ochraiiacre na 
piersi, opaski perjod., pessary, kółka 
macicz., bidety,» kankl sp^kula, gąoki 
zaoob.

M R Y  3lfeSZ!»HE
emal,, gumowe, nikl., szlauchy odpaś., 
garnitury heaarowe, A«dy gum., kite- 
tery Nelat., szklane, macicT., poduszki 
gum., zbiorniki na mocz.

Nr. 2412'2?
111

W\ Iziat pov,;atowy w Opatc^le oglssz*, ia na 
dzień 12 września br. o godairde 11-ej vano wyzna­
czona została

LICYTftCY \
ra sprzedaż 50 C P O  Hę '
i profilowego, oszaccwŁn^go na aum«ł lO.bOO.WKj MK. 
zaŁ.e.kw*strf)v/anego w Zakładach Klimkiewiczom * 
skich (obok Ostrowca) nj pokrycie aleglego po­
datku komunalnego. Licytacyę przeprowadzi, oraz 
wszelkich informacyi udzitli Wójt gminy Częsl ctc« 
powiatu opal owskiegc.

Upatow , dnia 21 sierpnia 1922 r. 4125
P i aawodjdcsący W y jlW w *

.................

G R U N W A L D  1  Bandaż? i Pasv brzuszne99
Pl«rw iza Polska Fik^pka 

Mentolowych wódek francuskich 
: Vv ŻYWCU :
poszukuje kilku

m s U pi^ w !gka!nycli|
dla swych w y robów  m en to low ych  w  miastach i 
K raków , Tarnów, Bochnia, W ad ow ice  wra? z 
okolicą, N ow y  Targ, L im anow a, Zakopane,
Stary Sącz i innych m iejscowościach  Zach . M a­
łopolsk i. —  Zgłoszen ia przyjm uje Si«* do  kofica 
wrześn ia br. na adres w y t  W /m ienione] firm y.

suspenserja. strzykawki tryprowe, re­
kordy, igły, prsserwat., batyst Bilrotłia, 
płótno gumow., pasy ruptur., pępkows, 
kulę itp. itp. 4071

poleca po cepach feurtowa. :ast% c-  flna za*r.

ST^fllSłW B W
Akademicka 16. U V  'iłS/ ikadamirka 26.
II Apteki i drogtfórje wysokie rabaty U

aiasgsBWisl^BHBMsroasBisaBaatf ■■■•!* jj
n G łó w n a  ndministracya :
K Krakćii, BrodakaŚO.

Sekrttarrl 'łjn»» #<1 W  PłP> Wafwuft fłifc prwlwila s4 IM. 
a  Dodsikowe wpisy ifc n »W  r#® aafcolłis I W W I  * •
S mR ufyBite kurty re"1- tor»Ł * i  ^n ł jw»| 
a stmlnsriłlnc, kursy wyiilłlowa dla . .^,c,
■i pRyinwlr sl* v ôdzlm :h i riidrw cli. 3038 —
S Kursy „b orowe Lekcy* Indywidualne. Bl« a  
§  łr.fti soiisil) u W«»i pisiwr IM.,J ił»|w|Młf ■  

in*tyt> w ygattwa i t  w Poljia. Inłs «»s|i pr»- S  
S spikts bi cpiitnU. — tia odpowiidf ufoeisć tnaokl.
paaasD B  M a i M t w n  j w i m i w m i m

"I
is
s
a

KRY.VICA-ZDRÓi
Dom o 5 pokojach, obo* ^tacyi kokjowej, z budyn­
kami gospodarskiemu 2 p!3ce budowlane, 6 mof- 
<jów i,iuntu ; 3 morgi lasu do sprzednania. Wia­
domość: Krynica, Posterrst«nti_ „Okazicielowi 

lęo Mk. .-ir. 372.692", 4087



WeJne posady,
B U C H A !  T E K A  b i la n s i f t y  
lo iszu k cfe  .-ię d o  p iek n e <0 

jna, f itk i “g ł o s z e n i a  n ad ­
s y ła ć  d o  t e n c i  u y i  ad  w . 
© ą o ło d e e k ie g c  L w ó w ,  j j l .  
J a g ie l lo ń s k a  8. ftS6

M A G I S T R A  O stry ' *  dob re - 
t r i  p o le ^ jn ia m i u iw/ti’ ’ u je  
ckJ 1 g o  w r z e ś n ia  —  A p te k a  
A n i  o? J e g o  K a r p iń s k ie g o  —  
J ize s zć w , B y  J e *  5. N ie n -  
w z g lę d n 5 zg ło s ze n ia  b er  wdyjwiedił. Stlt
F A B R Y K A  k o lo  K r a k o w a  
p o s zu k u je  8 in ło d  ch u r zę ­
d n ik ó w , o b  :na ji  im ion  ych

.ILU STR O W ANY KUF fE R  CODZIENNY* —  Ks 233. Wtorek 29 sierpnia 1922.

VZ D O I A T  g a t r o w y  -inszu lra 
Jo - o sa d y  od  1 w r  e śn ia , —  
Ł a s k a w o  z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  tkJad  f r y z y e i s k i  —  
„S p e n a d la “  —  K .^ w y  S ącz, 
G n d z « a .  8755

u p n o .
n c S T A W ” - m le k a  od  100 
d o  500 i i t r ć w  i -nasta w ię k ­
s zą  i lc ś ó  p os zu k u ję , Z g lo -  
M < ił ia  B iu r o  s g lo szeń  H u p - 
e z y c a ,  J a g ie l lo ń s k a  7. 8021

Ldruta i ufytiior-" ie.

j S p r z e d a ł : ,  i
SPRZED A \T 4 . eŁien 

■s d w u ch  u b ik a c j i ,  w o ln e m  
m eszk a i 'e ra  z a  p i r k io m

< zy n n o S c ia n  M u ro -  ;m i —  K ra k o w e m ,n  za ra z .  W ia a o -  
ł  b n c h a lte ry n  d o  n a ty c Ł  m o^ ; P i j tu s L a  R es t  
m ia s to w e g o  s tą p ie n ia . -  , rsCv a .  8S87
7 g l  otńa p isem *v z  o d p i-  i “ ------- .
K am i ś w ia d e c tw  pod „B o -  j S Z K Ł O  o k ie n n e  s p r z e d a je ,  
5 ? r H% d ® b *n r® , „B u c h  vr., k o c u  j e  iv i z e lk ie  r o b o t y  
K r a k ó w .  S zc zep a ń sk a  9. . i2i t ia r »k ie  —  S . F in fc e is t r fa ,  
________________________________ ®08 M ik o ła js k a  5. 6809

' 1 0 D T S T K ’  z  w ię k s z y m  u- 
d b a łe m  p ćiszu ku je  p ie rw ­
s zo r z ę d n y  m a g a z y n  m ód  i  
to w -ró -w  m o d n y ch  d am sk ich  
w  K ra k o w ie .  Z j^ o s ^ en ia  p i- 

enm e t y !  i o  o d  c h r ze śc i­
ja n e k  p ..d  „Z a b e zp ie c z o n a  
p r z y s z ł o ś  d o  B iu ra  ogiosz..
„L o t* ' K r a k ó w ,  S ze w s k a  18

( « » )  aro

K O R E S P O N D E N T  P o la k  
z  i  sk ład n ą  zn a jo m o  >eią bn- 
c h a l t e r y i  I  :nj »ck ie r , w ła ­
d a ją c *  j ę : j  k iom  n iem ie c ­
k im  i e w e n tn  i ln ie  a n ? !e l- 
p’i in .,  p ie rw s z o r z ę d n a  s ił# , 
p o t r z e b n y  z a r a z  u o  Z a k ła ­
d u  p r z e ż y c io w e g o  w e  I ^ o  
v  ie .  O T e r ;y  w r a  s *  c dr>.sa­
rn i  d w ia d e c tw  i  p od a n ie  i 
r e fe r e n c y i  n  i l e ż y  w n o s ić  
« io  biur.- o g ło s ze ń  S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  Ł w o w l !, u l.  J a ­
g ie l lo ń s k a  p o d  „?43ó“ . *H4»

S T O L A R Z  -  d o  w y ro b n  
s fe s y n e k  —  j  lo trz eb n y . —  
i .g ło s z e n ia :  F a b r y k a  c ias* 
i  c o k r ó w  —  G u r g t l ,  J a r o ­
sław . S5',l

r  H O L F W K A B z .  7,S o ln y  —  
t a n i t  y.araz p r z y ję t y .  —  

B ra n o n  P o ń c ,  P la c  D o m i-

M O T O B T  p r ijd n  Ę ta łę go  —  
4-łf V o it  4, d o  13. K M .  o r a z  
220 ATo l t  8.E, G.5, K M .  —  M o

P O Z N A J  S J E B IF  S A M E G O
w  lu s tr z e  t.w p g t p ism a  i  
^ p ły w r j  ł . s w ó j c h a ra k te r  

o d n o w io d n ią  z* ia m  p ism a  
TycdtuK w s k a zó w rk  In s ty ­
tu tu  G r ^ f o l o i i i  n a u k o w e j"  
p r e f .  G -a ls K ie g o ,  K ra k ó w , 
G ro d zk a  i>4 O sob is te  p r z y ­
j ę c i a  c o  Ł io d z U lę  o d  c od z  
9—13. 6705

T E Ń o r B A F  H  j c z ę  s z y d ­
ł o  i  do) ta d n ie  W ia d o m o ^ j 
u l .  S to la r s k a  13, I  p .  lr o n t .

871.

P ó t  n e.
' " G O D A  i  n ip a ty r—ia  Ło- 
b io ta ,  lu b ią c  p..d  r ó ż t t  ać  
i i y c z a c a  spędz i ó re : z t r  
la t a  p r iro ż  i1ivc, n i e r t  z g ło  

t  su< i a d re s : lu b l in ,  u l. 
K o ł ł ą t a ja  5, m . 14, d la  E . 
T .  * 8861

F A B r i Y K A N C I  ch — c v  cką- 
p o  to w a ć  t o w a r y  d c  A u ic - 
l y k i  z e c h c ą  s ię  z g ło s ić  p i-  

J a n  K y d z ik ,  G ro -to rT  p rą d u  t r o j f  o w e g o  —  1 'n  i . i
220 V o l t ,  2, -lo 2b. K M  — 'd z is k o  D o ln o  p o n .  Ł s n M it  
D y n a m o  41 K W ,  115 V ó l t ,  J laJop .
sp rz ed a  z e  sk ład u  p r z e d s ię ­
b io r s tw o  d o s ta w  p i  ze m j s ło  
w y e h  „ W u f k a j i "  K r a b ó w  
K 'u p n ie  z a  £2. SKI2

i  \  S Z Ą D Z E N T A  e to ia r tA ie  
x 1 to l n rn i > n o żn a  o  d i ze- 
w a  z a r a z  d o  s p rz ed a n ia . —  
Z g ło s z e n ia  p isem n e  d o  A  d- 
:u w .  K u r y e r a  p o d  „ W .  20"

m C A Z T A !  2 d o m y  p o lg c z o  
n e  je d n e m  p o  ^wórz«-.E  no 
d w ie  u l ic e  t r o n ta  j  ['den  4 
p i..,£ rowy -;e ?1 le p a m i i w o l  
n em  re ies _ :k a n iea , % p iw n i 
c .im i, bram r. w j>.zdO T,a , d c  
m y  zupfilu io, no,we w  P o z -  
n a n iu  w ś ró d m ie ś c iu  — i.a- 
m ie n ię  n a  don\ w  K rn k o w ir .  
lu b  ta n ie  o p r zed a iŁ . W ia d c  
-noi<- S y tn le w s k i.  P ozn an . 
O U w a lis ze w o  5, IX.

|?A «t,A D  F O rO G K A F C Z R Y  
■*- i  urządzę nem  i  w ięksZem  
m ieszkaniem  w  pow iatow ym  

tie ic te  za raz do w j dzierżaw ie 
nia ^\iado«iofić  w  Zakładzie 
'n(c_*i:afip/llvra .Mila** w  ' i nko 
nnrr-m. SCSI

50— POL* M O RG Ó W  ma­
ją™-* ziemski, 

t oszukuje d o  w  'dfflei4awienm  
Lduikuwe jlonzenia : ^.akCDune 
w illa  •iral.5wU«, S ienkiew i :za R 
<5’ a A  K . SS3 '

PG^Zt K l JĘ spólniSa(czki) 
j  1 mil. Alp. dr> prospe- 5ą- 
ccgo iritr-r.wn. ZgłoK^^nia 
pif,smne iio dnia Sł &• pod 
„Z. K.“ do Adm. Knrrer.i 

8927

T a .p « IE  i  s o lid n e  obu  ń e  
8 8 w ła s n e j D w y r o  hu, s o to w 3  i  

, n a  s ta m óW W iij p o le c a  A .  
C E G IE L N IA  1 p ra s a  d o  et, S i  u ek . F la lT a ń s k a  8. * » U  
p ic i  o  w y d a jn o ś c i  t0.0»0 s z l
1 p rn sa  d o  d a c h ó w ek  o i s c • 1M  i S Z T N ?  d o  p is a n ia ,  Ł a  

J l lu l l r a  X im «j i  n io n y e h  i  d reu  o  »vy d a jn o 4  By lo n l r o ln r  k a id fK O  ro*
n l t a ń s k l  —  C ie s z vn .  8 iŁ  c i  4 OWi szr. —  1 t r a s a  d o  da d r a ju  o d iia w ia ,  p r z n r d . ia  i
_________ :__________  L_____  jc h ó w e k  p ra s o w a n y c h  o  w y -  d o s łu ż  z a  p łs y .h o ry , W ir
r n ł , O P r \  l  r a n i e n i e  —  1 4 c i 2.00u s? t. —  m is :  ■ BZta.. m eeh an\f;zn v  J u lin s *  

a v  - na  w r a z  z  p ra s ą  dc  w e łn j  x ic c k e i ,  K r a k ó w  M a rk  i 25.
U l e w n e j ,  sraz 3 k o t ły  n u c- -----
d z ia n o  z  ta le r z a m i s p rz ed a  
W  y t\ .6 rn ia  m a t zy t. —  ł i .
S a m s o n ow icz  w  l i o M e y .

8650

O SO BA  przystolna Inteli­
gentna, w o ln r. samodzielna 
lat 36, z 1 tiifconem Mkp. 
! współpracą przystąpi do 
spiłk i do intratnego intere- 
s’1. Muł^.eń^ wo nie w  yklu­
czone. Zgłoszeń’a pisemne 
pod „Spokojne życic" do 
Adm . Kuryera. 838"

?K 11A  DZTONO dokumentu 
demob. wydnne przez P. K. 
l T. Tarnów, na nazwisko 
«jó».ei Godek, Zwlern.ił p<w 
Pi. sno. które nnieważn*a 
sit?.

K ^ C  Henryk ni-, w  1 . 1902 
T Straszydłu pow. Rzeszów 
zamieszkały Bania -
skn do Roseriberga Borvt 
Inw, unieważnia s palone 
tymcz. zwolnionie z wojska  

8>i59

ZGIJBI6 > 0  dokument w o j­
skowy na mzwisko Dm ytr 
Kicok zo S?C7nwnego Ko­
li .:zuc Jow. Listo, kióre u- 
mi ważuia się. 8961

/.GUBIONE dokura. wojsk. 
Oana W n .lv  z K ickow a n- 
nieważnia się. 90P7

£OS/VFJVY zgubione d^ku- 
men.n wojskowe pod ua?- 
v lsk.orn Myszczyszyn Mi- 
)hal t  Cioszyna. Łisko —  
rtóre unieważnia się. 8977

I N S t % r U C ? A  

P A R C E L  A C V I N  A
posiadająca upoważn ien ie

OLÓWMGO m m  Z I E I U I E H

poszukuje na stałą pensy«s 1 prowiiyej

KCJ t ^ L l łV 7 C H

AJENTÓW
PAHCSLACVINV€H

mających za zadanie objeżdżać powiaty 
Z£':hodn:e' Małopolski, zjednywać kuo- 
ców I eskortować Ich U- mająticu par- 

celicyjnego. 4074
Zgłoszenia pisemne z podarłem życiorysu 
I rełercncyi pod „ P * r c o la «y  a“, do 

fldministracyl tego p'sma.

pryszcze i trądziki, nsu w * 
śnieg kam forow y z  m arką ..Fe­
nomen* vr łubach. D o-n abycia  
w  aptokach, drogueryach i  per- 
fam eryach. 750ł

s
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a
ii
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1
f1I
1
I

d o  i  r a k l j  k i  z a o b r e j  r o d z i­
n y .  w y ż e j  l a t  14 d o  r e s la u . 
r a c y l  r  r o w i,  o y ę  p oszu ­
k u ję .  Z g ło s z e n iu ;  B ‘ v r o  o- 
p ło s z e ń  H u p e zy c a ,  K r a k ó  
./ a g ie llo ń s k a  7. 8^23

Posar poszukują-
S I Ł A  b l i r o w a  i k i lk n le f  
m ą  p r a k ty k ą  b iu ro w ą , p l- 
t.-rS ta  M ei n a  m a szyn ie ,
I  > zu kn  (e  za j c is  n a  2 g o ­
d z in y  p o p o lu d n in . Z g lo m e -  , 
n i a  d o  A d m .  K m T e i  i  p od  G ą s io r  >w sk l
„M aszy n is tk i!11*

m  S P R Z E D A i  H A  h a n d e l 
w  a, w ó d e k  i  to w a ró w  k o- 
l o n i “ ln r* ih  z  k o n c e s ją  —  
w  m iejfeoow dBei ku rs  !y?ne1 
B u sk u  K ie le c k im  —  p r z y  
sk lo p iB  p o k ó j z  l u c h n ią . - -  
F ir m a  is t i  ie l  ł Ib  la t .  C en a  
1,200.fM0. —  D n ź y  za p a s  to - 
■ •arów , "a :ło s ; n ia :  1 'i r r ia  

B u sk u . S tó ł

W T S T T N G O W A N 4 ,  p r z y -  
r t o jn a ,  ^ :*o d a  ’ .V io i io p o la n -  
V i z e  s ie r  n a j l » ’ >szych, n- 
j , ń “1qea d o s k o n a le  inrowa- 
d z U  d i m , z n a ją c a  
f r a n c u s k ’  1 n i ‘T li  5ckł,

iflf ile i mieszkania.

P R ZT J M F  na mieszlan-e
x utrzymaniem panienkę

tŁ lub studenta- Zgłoszi niŁ
przyjmie1 Btań^feko‘ r«pie 'iP' E‘ 3“ do Adn^
yentantki domu ti odpowie- j kuryera. 889i
dniego pana, celem prown- ! n ł 7 T?nvTr-/r a „ J i . .
drcnla gospodarstwa dom > .„I, 
ewgoi. 'a sk aw e  zgliiszenia “ J* 
do t‘ .dm K urye -a  po „Dy-
etyngow su ia ".

n m p M o n . W r  i n n k i 
żą d a n e , ^ g lo t i c n ia  d t  A d ­
m in . Kr<_-v e r a  p o* l „ S w o ­
b o d a "  8S99

O S O B  v  '.n te lig e n tn a , p r n r «  
■wite, u c zc lw u , z i ia ją t a  
p  gospodarstw , ie  n  ie i-  
s k ie m  i w le js k ie m ,  op iek u - 
j ą e a  s ię  r ó w n ie ż  d z ie ć m i —  
p o s zu k u je  z a ję c ia .  Z „-ł. sy.c- 
x i- , p is e m n e  p od  „ W J o w a  
$8" p r z y jm u je  a d m .  K f i r y e  
l-a. 883»

r u f R Z E B N \  !o l  ł l  p r z e m y  
s ło w y  z  ł -  5 u b ik . ? lg losze  
i l i a  p i z y jm u je  ndm . D i  M ł i  
d e l ,  K i a  ku  w . R y n e k  g ł .  
Ł .  22. (-!1C) 8K!4

D R O «iS T A  Tioszukuje po­
doju kawalerskiego przy

________________________________ _ j inteligi ntnei rodzinie. Z:i
,  - H IT / " - ™  ji • . , .  p ła c i  ż ą u a ń y  e zv n  sz. O d  
T .E Ś M C Z 1  ad m n u s lra tp B  - * w r z e ś n ia  b r . Z g ło s z e n ia  
% p g z a m in e m  r z ą d o w y m . 1| d o  A d n i, K u r y e y a  p o d  , M -  
l a t  p r a k ty k i ,  o b e z i a u y  i  , dal,y c z y n s z " .  S915

kul*urami, szkółkami v »a t POK, T z ôn-iortein 
Ja*esię Ijfinjctwa, zmieni po- i %r <ródmirKCio K rakowa \?

♦ Łaskawe KgJoszenia: J lmdbndowanym domu do 
Józe_. , <iemasik t>. Brzostek wynajęcia od 1 p . i '  zi^iru- 
Irśniczy, IV ola Jirzo3teraka ];,i. Jnfanimcs i udziela l;an- 

eoiar* i ,idT dra K ricger 
| Flwyaiiel«9  18.

T C i\ ftR M lE  S tiugsck  , W e it ia- 
»  i, Heblarki. Piły u-Smowe, 

C *tk jłack i, W iei^k rśsi I, Windy, 
i.  isiTrisje, PaSi nolec? .Pilo ty

lw u w , B i to ie g o  4. 8323

aB A C O W K IA  ■ art. m a'a-8k» 
• „Ki oiori nd “ wykonidti p t»-  
trel-? s  i atury i fotografii, obra­
zy do o'oioMw, sztautlarói., 
projektuje afisz-e i t. p. »’atD?e 
oiygi^aine ourazy do na l.. a  
po” przyst-ipnyih cenach. Adres  
.rterab' - lt‘* K-afców Dług, 18 
III «94

Lo k a t ę  k a p t a ł ó w  w  inte
r t w c '1 handle r o  przem ysło­

w ych  *  w ysok im  ayskieii- sa 
c  H i e n  b-akr— ą, wskażą .
O .or1-  j o  i  Klinie, ru-*} I Kur> era 
pod „r t o d r^ e y a * .  cSło

Lo i c a t e  k a p i t a ł ó w  na w r-
sok i procent i krćfL*^ term i­

n y  za  gwarun -j a b -nkov ą 
V s f ( jw .  ' j ie r t y  do  aduii 5i«ti-B"vl 
K u rye ia  i od i,Pewno5ć ‘ . Bńii
K A R O L  R A D O M S K I  U "0-
d: ó  i v  w  B ro d a c h  G a ; 3sma 
leiń-skich za m ieś : k . w  R ze ­
m ie n iu  iJkródZjoną ka: ę 
z w o ln ie i l is  v o j s k .  u n ie w a ż ­
n ia .  89'’ 7

t t ó E T f  A '/ N I  V s ię  s k ra d z io ­
n y  d o w ó d  o so b is ty  i  t y m r i 
zn  o l n iem e  «  y  s tf w io n ę  _ r  u 
n a z w is k o  W
K r o k o w a .

Z G lB I O X . \  k^ ią/k e  s ln zbo- 
I. IJ F .t .d in il i i  le s o w  -^o J u r ­
k a  f  jn ln n y c z a  z  Ż r hr»cz .a . 
Ud d io d z o  d o  C im y .  w s d a n ij 
p r z e z  S ta ro s tw o  w  I jibI\U, 
n n ic w «iż n ia  się* S060

m ia s ia  p u k c ju  u m eb ło w ,, i W ie lo p o lu.

P A K \ A  in te l ig e n tn a  —  55 
p r a k ty k ą  b im  ow i ob zn a jo -  1 P O S Z U K U J E  w  e rn iru m  
iiiion*? z  p is a m e n : n a  ma- - -
s zy n iii ,  z  k n rse m  b u e h .-h m  
d lo w  p o s zu k u je  ja k ie jk o l -  
u d ek  p^ iw ifly . ł ia s k . z g lo s z  
d o  A a m in .  K u r j  e ra  pod  
,.1’ r a ” ;  Z .  H . “  S7&+

7 .V R Z A D C A  la s u  k w a li f i -  
k ow n  v . J a t  39, w s zeo li

, v „  Z g u b io n o  w  D ą b r o w ic  ty in -  
891*2 c/iiKowe za św iftd tze iu c  z w o i 

n ie m a  z w o.i^ka nu n a zw is k o  
Jau Chunira, nv. 18^  r. w  go.ic,

r a  ..R o ch *  S z c z e p a n k a  0, j M a k ó w ,
, d la  „ K a p i ta n a  k a\va łeva“ . D ła s ię *

s fro n n ie  d o ś w ia d c zo n y  r ó w  S M I Ł S Z K A ^ I E  p o k ó j,  _ k r}- 
n ie ż  ja k o  r o ln ik  i  a d m in i-  c h m a  z t lc k t r .  p rz>  k o le i  
O ra to r ,  zm io n i p osad ę  zh - z a m ie n ię  n a  ta k ie ^ a m o  In o  
r a z .  W y m a g a n ia  skrom n e . ■ w ie k w o  b lis k o  K a ? im ie r z a .  
y!rłn*7#>nin: Kn7,a. resł.an to  Z tg l^ ^ e n ia  p ise m n e  o o  A d *Z c ło s / i t iia : K o z a ,  r e r la n to  -^ęl' 
K r a k ó w .  8S37

* V O ? V Y  b iu r o w y  z flem ob i- 
l i z o » » n y  o ch o tn ik  W  P .  —  
l a t  2r', Ł a w  .lle r ,  o b e zn a n y  
v  o C T od n ic fw eu  t r z e ź w } ,  
Rumi -a iiy . n e z c iw y .  cner- 
g i  ',7n y , a o s ia i.a  d  )b re  o p .

ł, : « ^ r » f ą  t e  M ^ t o i i p o d . . ^
p0S7iikikic Id 1 t. .łeś .ia '
êgo7kpo5yekra,P?g®a T t  P O S Z I  K tJ J Ę  lokalu vzgi. ___ Imm ifvn^!rAw

U N IE W A Ż N I A M  zg u b io n ą  
k a ru , t y in c z « * o w e g o  zw o l-  
ń im iia  w c is k o w e g o  W o l fa  
G u t te r a  z  T a m o w a .  h‘M>

S T A N . B A N D iŁ A  r- m i  z  
R o g ó w  p . P iu e z ó w  u n ie w a ż  
n a  s k ra d z io n ą  k a r t ę  p o w o ­
łam jp is y d a r ą  p n a  K o m . 
P o b o r .  v. P in c io w ie .  90i9

PO SZU K *:j Ę  iiokoju :  ku- | ----------------------------------- ---  -
ih n ia  e w e n t p o k o ju  z  pn> t N T E W A / N J A M  p a p ie r }  
ce n  k u n b en n ym  t y lk o  ort v o , A .  s gn f-o n e  w  Z n g ó r z a  

lO d arz i. O zynfcz w e d le  Iiac j l i  K r  4403 nu n a/w isku  
u m o w y  Z g ł 0PZ.enia d o  b iu  A n g n e t y r a  S ta n ic ła r .a  z  
r a  o g ło s z e f i ,,P r- - jn e ie l ' ł e r t ,» c h o w a  P < w , G r y b ó w

______  p isem n e
m in . K u r y e r a  p o d  „Zam m . 
n a  50". 8S!B

k7-

~  i Z A  w y n a g r t -d / e n iem  proszri 
o  wi ik azam e m i le k a r za ,  k tf

„  ( 'o zo fifń .le  b eż ^ i-od tów  •m eszka m a fro .it< ” " . ,  sk ła  r y b y  m ó g ł  m n ie  w y le c z y u  
5  » r  f i  i, r eon < e 'o -  .m lą c e g o  s ie  -  8 e w e " t .  ?  z  c h o ro b y  n e r i ło w e j  za p  i-

ttL ć£ *s£ 8 r »

.m #t
kraltć'«, Grudzko L 30.̂  
P. T. ł—)is :o *'i, U»»ę* 
dnicy i OaOby z pro­
wincji przygotowuj sią 
SEybka i doki. Jnz jo 
tjiiiłni^r i wszrfilch 
egzem u 'akres e szk. 
'ftfdn. i se.nlJi. .lauci 
za ponioci mi-jsifznych 
wy ii d i u ph mnych. 

Jećina instytucja.
(nfermacyo i pros?, dano.

. Ha ( . im *  ;ał?izy{ i  'sczki.

KSI.r/A D O B R Y C H  4143

Ofesriy i Rest; mrf\
nn po.sh. 2. ŚEąsku do sprzedania

r o w .  z  O f f - .  p o r .
KfiTr" "1I E, UŁ. SCHEWKSfłaO^Ffl Ł. 2.

M fsńs^e kamfenie
walce, łuszczark!, iransmliyss, pasy, gazę, motory, 

turbiny poleca 3632
„PILOT“, Lwów ul- Bsitorego Wr. 4

POSIBDaUY
N A  S K Ł C 0 Z I E

7UPELN1E NOW E:

■4asi;yny do obróbki -elâ a 
i Wadiy — frezarki werty­
kalne. frykcjo uraz orasy 
excentryc£ne etc (Uwlikal- 
(rSsmajChinei, Frlłctions and 
iExcenterpressnetc.;— "ia- 
tarjał slalou. — amuryKań- 
skh bory S iirains (Spiral- 
bohrer) — transmisje — 
szalby dieunljna do pt- 
s-Sw (Hoizriamenscheibe) — 
koir,j)h:!iy zaktad do fabry­
kat). laritucltdr rowarowyeh 
(ogdłem Materiału dla ca. 
2 9 0C  r o w e r ó w )  

ofiaruje korzystnie:

Hifiaimiilfeis

Ważne dla fabryk, m y po w i cegieł A

M I A Ł  G 1 Y S I K O W Y
w  .doborowym gatunku ze Śląska 

o zŁaj-nie do 12 mm 
dostarcza natychmiast 
:s a wagonami :: u

POLSKA SPtiŁKA WgGLO JS z nr. odp.
KRUKÓWp Qrodzka 51.— Tel, 1351

fldres telegraf. .Energia" Kraków. 4075

e w e n t r r z i  in t e l ig e n tn e j  ]P r v  l ia  na
r o d z in ie  ,  , . t r z v 11, r n ,em
feo<owkę Z g ło ^ e iu a  do W  S '„ *  ł „ „ i { -  s \  M ie w a ł -

ŁUSZCZAKU m. „KRSPRY“
o d  9  4 9  I l i .

Łunejf' irkl „K: rund1’ od 0 do III
Walc?, kamienie franc, oraz saskie do holendrów.

CyiitiJry, elewatory.
Szmergiel do naprawy łusż czarek.
Gazę jeaw. oryg. szwajc. Pytle wełn., g in  dru­

cianą mosiqiną I miedzianą.
Pasy skórzane 'i z sierści wielbł., jurty I czerpaki 

do elewatorów.
Oleje maszyn. I cylindrowe, smar „Tovotta", weł­

nę do czyszczenia maszyn 1 Ł d.
■ . ... poleca x* składu i —

f » R O M E R , Kraków
p l .  M n i s z k i  5 ,  4083

na!iepv wprujialtoff/di ty- 
pfiw, pierwszorzędnych 

fafenrt
w o i n e  o d  e t a
Pres? eluccnt ,une (Excen- 

Jirpre*«nl 
Praiy poaggowa (ZieMirsj) 
Motyce heblars ê (Hiiael- 

stłî re)
Pity i rnwzyiy do rzRVcifl 

(F“iie m i Sagssmssĉ mjn) 
Frewrk. \uzrii i\ ‘a (ferti-

kalfłSsTOSthir:)
39:

4057 Oddział

.iyslowice (Śiąst) Post ‘fr. 8. 

3B®

y  IW YTIY w HR*XOWię

a TARTAK PAROWYns
m
^3
iJ
m
E3
m
m
m
e i
m

Sśl

FaEOTPMi™
w

wlasno§̂  4090

H I ! !  T3I3I. i l l l l
S. A. W KRAKOWIE
UL. SŁAWKOWSKA L. 1

POSIADA N A  SKŁADZIE WSZELKIE 
M ATERYALY STOLARSKIE I B J- 
DOWLANE, POSADZKI DĘBOWE 

I DRZEWO 0P A Ł0 W 3 .

liaczelny red. I wyd. Maryan D n b ^ aTg( ^ fcĵ ^ ^ ^ ^ D r u k m i i l «  „Hustr. Kuryera Cooz.-


